
Z okazji 25-lecia NRD

Koncert w Teatrze 
Wielkim w Warszawie

Wczoraj w Teatrze Wielkim 
w Warszawie odbył się uro­
czysty koncert z okazji 25 ro­
cznicy powstania NRD.

Na uroczystość przybyli: 
Piotr Jaroszewicz, Władysław 
Kruczek, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Józef Kępa, Jerzy 
Łukaszewicz, członkowie władz 
naczelnych stronnictw polity­
cznych, przedstawiciele władz 
stolicy i województwa war­
szawskiego.

Przemówienie wygłosił Wła 
dysław Kruczek, który scha­
rakteryzował pozycję NRD w 
świecie i obozie socjalistycz­
nym oraz przedstawił więzi so 
juszu i braterstwa łączące oba 
nasze kraje.

Przemówienie wygłosił rów 
nież ambasador NRD w Polsce 
Guenter Sieber. Przedstawił 
on osiągnięcia socjalizmu w 
25-letniej historii NRD i bli­
skie stosunki przyjaźni łączą­
ce ten kraj z Polską. (PAP)

M. Louekoski
u P. Jaroszewicza

7 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra sprawiedliwości i 
ministra w Urzędzie Rady Mi 
nistrów Finlandii Matti Loue­
koski. W czasie wizyty poru­
szono sprawy wzajemnej współ 
pracy między Polską a Finlan 
dią.

W spotkaniu wzięli udział 
zastępcy przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów: Janusz Hrynkie­
wicz i Andrzej Karpiński. 
Obecny był ambasador Finlan 
dii w Polsce — Juha Olavi 
Montonen. (PAP)

Pomyślny rozwój 
polskiej energetyki
Plenum Zw. Zaw. Energetyków

Rośnie dorobek naszej energetyki. Tylko w 1973 r. odda­
no do eksploatacji 4 bloki po 200 MW w elektrowni „Ko­
zienice” oraz 3 bloki w elektrowni „Rybnik”. W I półroczu 
br. przekazano dalsze inwestycje w elektrowniach „Kozieni­
ce”, „Dolna Odra”, „Rybnik” 
nastąpił również w rozwoju 1
Osiągnięciom produkcyjnym 

załóg energetycznych i prze­
mysłu gazowniczego towarzy­
szyła dalsza poprawa warun­
ków pracy, poziomu bhp i sy­
tuacji socjalno-bytowej.

O sprawach tych mówiono 
7 bm. na posiedzeniu plenar­
nym Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Energetyków,

Konsultacje G. Leone

Kryzys rządowy 
we Włoszech

Włochy przeżywają od kil­
ku dni jeden z najcięższych w 
okresie powojennym kryzysów 
rządowych. Prezydent Giovan 
ni Leone rozpoczął wczoraj 
konsultacje z przywódcami 
partii, mające na celu złago­
dzenie dotychczasowych róż­
nic w poglądach poszczegól­
nych ugrupowań politycznych 
na podstawowe problemy kra 
ju i stworzenie podstaw utwo 
rżenia nowej koalicji. Nie wy­
klucza się rozpisania nowych 
wyborów, jeśli rozmowy te nie 
dadzą rezultatu. Potrwają one 
3 dni i prawdopodobnie w 
czwartek prezydent desygnuje 
nowego premiera. Obserwato­
rzy polityczni w Rzymie uważa 

za pewne, że misję tę otrzyma 
chrześcijański demokrata, być 
może ponownie Mariano Ru­
mor lub Aldo Moro. Przypusz 
cza się też, że nowy gabinet 
będzie rządem koalicyjnym 4 
partii centrolewicy. (PAP)

Powszechne zainteresowanie wizytą E. Gierka w USA

Dzisiaj powitanie w Białym Domu
Na zaproszenie prezydenta Stanów Zjednoczonych Geralda 

Forda, udał się 6 bm. z oficjalną wizytą do tego kraju I se- 
tarz KC PZPR Edward Gierek z małżonką. Edwardowi Gier­
ko wi towarzyszą członkowie Biura PoUtycznego KC PZPR — 
wiceprezes Rady Ministrów Mieczysław Jagielski; minister 
spraw zagranicznych Stefan Olszowski; członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Zagranicznego KC PZPR Ryszard 
Frelek oraz grupa doradców i ekspertów.
Polski samolot wiozący I se­

kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka z małżonką i towarzy­
szącymi im osobami wylądo­
wał w niedzielę 6 bm. w bazie 
Langley w stanie Wirginia.

Oficjalna wizyta Edwarda 
Gierka w Stanach Zjednoczo­
nych zaczyna się we wtorek 
8 bm. uroczystością oficjalne­
go powitania polskiego przy­
wódcy przed Białym Domem 
przez prezydenta Geralda For­
da.

W dniu, w którym Edward 
Gierek przybył do Stanów 
Zjednoczonych, tj. w niedzielę 
6 października, liczne dzienni­
ki amerykańskie zamieściły 
dalsze artykuły i komentarze 
związane z tą wizytą i jej zna­
czeniem dla rozwoju stosun­
ków między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi. Również ame­
rykańskie stacje radiowo-tele­
wizyjne podały informacje o 
wizycie I sekretarza KC PZPR 
w USA.

i „Pątnów”. Znaczny postęp 
azownictwa.
poświęconym realizacji uchwa 
ły IX Krajowego Zjazdu tego 
związku. Uchwalony wówczas 
program działania — jak pod­
kreślano w czasie obrad — 
jest konsekwentnie realizowa­
ny. Pomyślnie rozwija się dzia 
łalność wczasowa i różne for­
my wypoczynku pracowników 
i ich rodzin. Poprawiła się o- 
pieka lekarska i profilaktycz­
na.

Niedostateczny natomiast jest 
jeszcze postęp w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego, 
Np. w budownictwie spółdziel 
czym i indywidualnym energe 
tyków wystąpiły opóźnienia. 
Ponadto Rady Zakładowe i 
KSR-y jak wskazywano — po 
winny więcej uwagi poświęcać 
sprawom nieusprawiedliwionej 
absencji oraz problemom za­
trudnienia i gospodarki ma­
teriałowej. (PAP)

Władze RPA planują 
interwencję w Angoli 
Rasistowskie władze Repu­

bliki Południowej Afryki, po 
fiasku zorganizowania próby 
buntu białych ekstremistów w 
Mozambiku, planują nową a- 
wanturę, tym razem w Ango­
li. Ukazujące się w Johannes- 
burgu pismo „Sunday Tribune” 
doniosło, że w RPA odbywa się 
obecnie werbunek białych na­
jemników w celu wysłania ich 
do Angoli. Mają oni nie dopu­
ścić do utworzenia tam rządu 
wyłonionego przez Front Wy­
zwolenia Narodowego.

Pierwszeństwo przy werbun­
ku daje się tym najemnikom, 
którzy „mają doświadczenie” 
z Konga. Według „Sunday 
Tribune”, każdy najemnik o- 
trzyma 1 500 dolarów miesięcz­
nie. (PAP)

Dziennik „New York Times* 
zamieścił opatrzony zd jęciem 
Edwarda Gierka artykuł, w 
którym podkreśla znaczenie wi 
zyty polskiego przywódcy zwła 
szcza dla rozwoju stosunków 
gospodarczych między obu kra 
jami.

Na temat perspektyw rozsze 
rżenia stosunków polsko-ame­
rykańskich pisał również nie­
dzielny „Washington Post” w

Dziś, 8 października br. 
ok. godz. 17.30 Telewizja 
Polska (w kolorze) oraz Pol 
skie Radio we wszystkich 
programach, transmitować 
będą przebieg uroczystości 
powitania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w 
siedzibie prezydenta USA 
— Białym Domu.

korespondencji z Warszawy. 
Dziennik podkreślał w szczegół 
ności znaczenie oczekiwanego 
porozumienia między Polską 
a Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie wydobycia oraz che­
micznego przetwarzania węgla. 
„Sprawa ta — pisał m.in. dzień 
nik — jest szczególnie intere­
sująca dla Stanów Zjednoczo­
nych, ponieważ Polska ma wiel 
kie zasoby węgla oraz osiągnię 
cia w zakresie technologii zwią 
zanej z tym ważnym surow­
cem.”

Pod tytułem „Pogłębić pro­
ces odprężenia” niedzielna 
„Prawda” informuje o wywia­
dzie udzielonym przez Edwar­
da Gierka amerykańskiej ag en 
cji Associated Press, w związ­
ku z rozooczynającą się wkrót 
ce oficjalną wizvtą polskiego 
przywódcy w USA. Dziennik 
podkreślił na wstępie, że głów 
nym celem podróży będzie o- 
twarcie nowych możliwości dla 
rozwoju stosunków między 
Polską a USA.

O wizycie informuje też pra­
sa RFN, Włoch i Wielkiej Bry­
tanii. Materiały informacyjne 
znalazły się także w serwisach 
różnych rozgłośni radiowych, 
m.in. radia brytyjskiego. BBC

„OTWIERAMY SEZAMY"

Gospodarka zapasami 
tematem posiedzenia

Rady NBP
1 7 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem prezesa Narodo­
wego Banku Polskiego Witol­
da Bienia pierwsze posiedze­
nie Rady Banku, powołanej w 
nowym składzie (na kolejną 
kadencję) przez Prezesa Rady 
Ministrów.

Przedmiotem posiedzenia by 
ło rozpatrzenie udziału NBP 
w ogólnokrajowym przeglą­
dzie zapasów surowców, matę 
riałów maszyn i urządzeń w 
przedsiębiorstwach produkcyj­
nych. Oceniając pozytywnie 
udział banku w tych pracach, 
Rada sformułowała kierunki 
skuteczniejszego wpływania 
przez aparat bankowy na szyb 
kie wykrywanie nadmiernych 
i zbędnych zapasów: Ustalono 
takie metody oddziaływania, 
które powinny zapobiegać w 
przyszłości nadmiernemu zam 
rażaniu środków w zapasach.

A PAP 

akcentuje fakt, że Edward 
Gierek jest pierwszym przy­
wódcą państwa socjalistyczne­
go, który spotka się z prezy­
dentem Fordem. (PAP)

Polsko-amerykańskie 
seminarium techniczne

Wczoraj rozpoczęło się w 
Warszawie 2-dniowe polsko- 
amerykańskie seminarium tech 
niczne poświęcone problemom 
rozwoju telekomunikacji.

Spotkanie zorganizowane zo 
stało przez Stowarzyszenie 
Elektryków Polskich oraz 
Ośrodek Rozwoju Handlu 
USA, wraz z przedstawiciela­
mi specjalistycznych firm ame 
rykańskich. Przewidziane jest 
zapoznanie polskich uczestni­
ków seminarium z najnowszy 
mi osiągnięciami telekomuni­
kacji w USA — kraju, który 
stał się kolebką telefonu. Za­
prezentowane też będą osiąg­
nięcia w zakresie telefonii zna 
nej firmy „Bell, Lab”, ekonor 
miczne zalety przesyłania róż 
nych informacji w postaci cyf 
rcwej, urządzenia łączności sa 
telitarnej i globalnych syste­
mów nawigacyjnych opartych 
o układy telekomunikacyjne.

PAP

10 bm.-plenum CRZZ
10 bm. odbędzie się w 

Warszawie X posiedzenie 
plenarne CRZZ. Temat 
obrad — to ocena dotych­
czasowego rozwoju i kie­
runki dalszej poprawy och­
rony zdrowia załóg zakła­
dów pracy. (PAP)

Krajowy zjazd Związku 
Ociemniałych Żołnierzy

Wczoraj w Warszawie rozpo 
częły się obrady V Krajowego 
Zjazdu Związku Ociemniałych 
Żołnierzy.

W Zjeździe bierze udział kil 
kudziesięciu delegatów — we­
teranów walk narodowo-wy­
zwoleńczych, b. żołnierzy i 
członków ruchu oporu.

Uczestnicy zjazdu dokonają 
oceny działalności Związku w 
okresie upływającej kadencji, 
wybiorą nowe władze stowa- 

। rzyszenia i nakreślą program 
pracy Związku Ociemniałych 
Żołnierzy na najbliższe 4 lata.

W Zjeździe udział biorą m. 
in. przedstawiciele MON, 
ZBoWiD, Urzędu d/s Komba­
tantów, Związku Inwalidów 
Wojennych, organizacji społe­
cznych i młodzieżowych.

PAP

D. Bijedic opuścił Rumunię
W poniedziałek, przewodniczący 

Federacyjnej Rady Wykonawczej 
SFRJ, D. Bijedic zakończył 3-dnio- 
wą wizytę w Rumunii. W toku 
wizyty, która miała roboczy cha­
rakter. przeprowadził on rozmowy 
z premierem SRR. M. Manescu nt. 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej między obu pań­
stwami.

Wznowienie rozmów na Cyprze
’W poniedziałek zostały wznowio 

ne rozmowy p.o. prezydenta Cy­
pru G. Kleridisa i przywódcy Tur­
ków cypryjskich R. Dentktasza, 
które odbywały się w Nikozji. Roz 
mowy zostały przerwane w ubieg­
łym tygodniu na życzenie Kleridi­
sa, kiedy rozważał on możliwość 
swego ustąpienia.

Nadzwyczajny zjazd PPK
Komitet Centralny Portugalskiej 

Partii Komunistycznej postanowił 
zwołać na 20 października br. nad­
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Ideowe i społeczne treści 
kształcenia politycznego

Wojewódzka inauguracja roku 
szkolenia partyjnego

Pogłębianiu wiedzy ideologicznej, kształtowaniu socjalisty­
cznej świadomości oraz patriotycznych i internacjonalistycz- 
nych postaw wszystkich członków partii służy powszechna 
forma szkolenia partyjnego. Ośrodki prowadzące działalność 
w tym kierunku stanowią obecnie wielką społeczną uczelnię 
polityczną, która w Wielkopolsce obejmuje corocznie około 
70 proc, członków i kandydatów PZPR.
Wczoraj, w Domu Kultury 

HCP w Poznaniu, odbyła się 
wojewódzka inauguracja kolej 
nego roku szkoleniowego 
1974/75. Uczestniczyli w niej 
m. in. sekretarz KW PZPR —

Bogdan Gawroński oraz kie­
rownik Wojewódzkiego Ośrod 
Xa Propagandy Partyjnej — 
Aleksander Wierzejewski. W 
imieniu*egzekutywy Komitetu 
Zakładowego partii przy Zakła 
dach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski wszystkich ucze­
stników inauguracji — sekre­
tarzy propagandy i kierowni­
ków ośrodków szkolenia par­
tyjnego KP i KD PZPR, wy­
kładowców i lektorów — po­
witał I sekretarz KZ PZPR — 
Zenon Jaśkowiak.

Nieprzypadkowo rozpoczę­
cie tegorocznych zajęć szkole­
nia partyjnego w Wielkopol­
sce nastąpiło w Zakładach 
HCP. Wiele uwagi poświęca 
się tutaj partyjnej działalno­
ści polityczno-społecznej, dba­
jąc o jak najefektywniejszą 
realizację Uchwały Sekretaria 
tu» KC PZPR z sierpnia 1972 
w sprawie pracy ideowo-wy- 
chowawczej partii, wśród zało 
gi Zakładów Przemysłu Meta-

zwyczajny zjazd partii. Na porząd 
ku dziennym zjazdu figuruje jed­
na sprawa: dyskusja i zaaprobo­
wanie zmian w programie w sta­
tucie partii w świetle sytuacji po­
litycznej, jaka powstała w Portu­
galii po obaleniu faszystowskiego 
reżimu.

W RAOłOW.WCTEl E FONEM 
RADp-JNE

pa f\y o
PAP

Autonomia Kurdystanu
Miasto Irbil w północnym Iraku 

jest od soboty (5 bm.) oficjalna 
stolicą Kurdystanu Irackiego — 
regionu autonomicznego zamiesz­
kałego przez 2 min Kurdów. Tego 
samego dnia rozpoczęły urzędowa­
nie w Irbilu władze regionu auto­
nomicznego — rada ustawodawcza 
(lokalny Parlament) i rada wyko­
nawcza, Obie rady powołano na 

lowego H. Cegielski w Pozna­
niu.

Z okazji inauguracji przygo 
towano w Domu Kultury HCP 
interesujące wystawy pomocy 
poglądowych do szkolenia par

Na zdjęciu: uczestnicy maugura 
cji podczas zwiedzania nowo 
otwartego gabinetu metodyczno- 

szkoleniowego w HCP.
Fot. — E. Kitzmann

tyjnego oraz literatury społecz 
no-politycznej. Otwarto rów­
nież znakomicie wyposażony 
w pomoce audiowizualne oraz 
techniczne środki dydaktyczne 
gabinet szkoleniowo - metody 
czny. Stanowi on jeden z przy 
kładów ciągłego unowocześnia 
ma i wzbogacania form szko­
lenia partyjnego.

O roli kształcenia ideologicz 
nego w pogłębianiu znajomo­
ści zasad marksizmu - lenini- 
zmu, w podnoszeniu świadomo 
ści społecznej członków partii, 
w wyrabianiu poczucia odpo­
wiedzialności i dyscypliny w 
realizacji zadań produkcyj­
nych mówił m. in. w swym 
inauguracyjnym wykładzie se­
kretarz KW PZPR. Podkreślił 

Dokończenie na str 2

mocy dekretu o autonomii Kurdy­
stanu Irackiego z 11 marca br.

Godzina policyjna w Erytrei
Wg doniesień korespondenta 

agencji Reutera, władze etiopskie 
wprowadziły w stolicy północnej 
prowincji tego kraju Erytrei, mie­
ście Asmara. godzinę policyjną 
obowiązującą od zmierzchu do 
świtu.

Komentatorzy przypominają, że 
Erytrea, która weszła w skład 
Etiopii w 1862 r., była ostatnio te­
renem ożywionej działalności 
miejscowych secesjonistów wystę­
pującym przeciwko etiopskim si­
łom zbrojnym.

Katastrofa „Phantoma“
Amerykański samolot wojskowy 

. Phahtom”. który rozbił się wczo 
raj na przedmieściach Bielefeld 
(RFN) spowodował śmierć 4 osób. 
Oprócz 2 pilotów zginęły również 
kobieta i dwuletnie dziecko znaj­
dujące się w domu, na który spadł 
samolot.



Przed otwarciem polskiej wystawy w Pradze

Wielka oferta handlowa
dla naszego partnera
W Pałacu Zjazdów, na terenie praskiego Park® Kultury 

i Wypoczynku im J. Fuczika, trwają intensywne prace przy 
montażu wystawy gospodarczej — „30 lat Socjalistycznej 
Polski”. Wystawa, będzie otwarta 11 października.
Praski korespondent PAP, 

Ryszard Najderski, który od­
wiedził tereny organizowanej 
wystawy, zajmującej obszar 
ponad 21 tys. m kw. informu­
je, że znajduje się tu już po­
nad tysiąc ton eksponatów, 
przywiezionych 85 „pociągami 
samochodowymi” i 30 wagona 
mi kolejowymi. Do Pragi nad 
chodzą dalsze eksponaty z róż 
nych stron Polski. Łącznie bę 
dzie ich na wystawie w Pra­
dze ok. 6,5 tys.

Do prezentacji przygotowa­
ne zostały w zasadzie już dwa 
stoiska z urządzeniami chemii 
i maszynami dla przemysłu 
spożywczego. Na miejscu znaj 
duje się też zaprogramowana 
maszyna elektroniczna „Odra 
1305”, która będzie udzielać 
zwiedzającym odpowiedzi na 
kilkadziesiąt pytań, dotyczą­
cych m. in. osiągnięć Polski, 
jei nersnektyw gospodarczo-

Dziesiąty dzień 
dramatycznej akcji
w Santo Domingo
Grupa ekstremistów już 10 dzień 

z rzędu przetrzymuje zakładni­
ków, w tym dyplomatkę amery- 

j kańską Barbarę Hutchison i oku­
puje gmach konsulatu wenezuel­
skiego w stolicy Dominikany, San 
to Domingo. W niedzielę z sąsied­
niego budynku przeprowadził z 

; ; nimi rozmowę ambasador amery- 
i kański Robert Hurwitch, co spowo 

dowało wzrost nadziei na rychłe 
zakończenie dramatu. Władze domi 

• nikańskie wycofały część oddzia- 
v łów policyjnych otaczających 

• gmach konsulatu i przywróciły je­
go połączenie telefoniczne z mia­
stem. Według agencji zachodnich, 
miałoby to świadczyć, że rząd do­
minikański zmienił swe poprzed­
nie stanowisko — niepodejmowa­
nia żadnych rokowań z ekstremi­
stami.

Ekstremiści domagają się uwol­
nienia 37 więźniów politycznych, 
okupu w wysokości miliona dola­
rów oraz zapewnienia wszystkim 
bezpiecznego wyjazdu z Dominika 
ny. (PAP)

s-połecznych w przyszłej 5-Iat- 
ce i latach następnych, a tak­
że naszej współpracy z CSRS.

Prace montażowe, które pro 
wadzi około 500-osobowa eki­
pa polska, koncentrują się o- 
becnie w lewym skrzydle Pa­
łacu Zjazdów, gdzie lokalizuje 
się sprzęt inwestycyjny i apa 
raturę kontrolno-pomiarową. 
Tu wyświetlane będą równo­
cześnie na trzech ekranach o- 
raz 28 aparatach telewizyj­
nych filmy, przedstawiające 
pierwsze lata powojenne i od­
budowę Polski, jej osiągnięcia 
w różnych dziedzinach życia, 
a także ukazujące dzień dzi­
siejszy naszego kraju.

Trwają również przygotowa 
nia do dni branżowych polskie 
go przemysłu maszynowego, 
ciężkiego, lekkiego, nauki i 
techniki, budownictwa i matę 
riałów budowlanych, chemii, 
górnictwa i energetyki oraz że 
glugi i gospodarki morskiej. 
Lada dzień przybędą do stoli­
cy CSRS przedstawiciele pol­
skich central handlu zagrani­
cznego. Polska wystawa gospo 
darcza poza prezentacją na­
szych osiągnięć, będzie stano­
wić wielką ofertę handlową 
dla naszego partnera czecho­
słowackiego. (PAP)

Rozwój usług warunkiem
stępu w gospodarce
| Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Rozwój usług jest nieodzownym warunkiem postępu w go­
spodarce. Musi on towarzyszyć wzrostowi dochodów ludno­
ści — jej rosnącym wymaganiom. Ekonomiści i planiści po­
trafią te zależności wszechstronnie przedstawić, natomiast 
przeciętny człowiek odczuwa na co dzień potrzeby, które 
właśnie różne działy usług, powinny zaspokoić.
Dotyczy to sprawnej obsłu­

gi społeczeństwa przez handel, 
komunikację, zakład fryzjer­
ski, szewski, czy mechaniczny, 
a także ośrodek zdrowia, pocz 
tę, kino, organizatorów wycie­
czek itp. Na tej liście znajdu­
ją się również specjalistyczne 
potrzeby ludności wiejskiej i 
wiele innych. Jednym słowem 
usługi — to sfera niezmiernie 
szerokiej i wielostronnej działał
ności, zwłaszcza zakresie
bezpośredniej obsługi klienta.

W toku realizacji jest obec­
nie rządowy program rozwoju 
usług zawierający obok żarnie 
rżeń perspektywicznych, etapo 
we roczne plany. Systematycz 
ne ich wykonywanie powinno 
nas przybliżać do osiągnięcia 
wytycznych, które, jeśli bę­
dą ulegać korektom, to tylko 
w górę, bo przyszłość może 
dyktować jedynie takie zmia­
ny.

Jak informowaliśmy, Prezy­
dium Rządu oceniło 4 bm. m, 
in. wykonanie zadań w dzie­
dzinie usług dla ludności w I 
półroczu br. Do pozytywnych

Konserwatyści liczą się z porażką?

W czwartek wybory
w Wielkiej Brytanii

Kampania przedwyborcza w Wielkiej Brytanii dobiega 
końca. W najbliższy czwartek Brytyjczycy dokonają wybo­
ru nowego parlamentu. Czołowi działacze głównych partii 
politycznych usiłują jeszcze w ostatniej chwili poprawić

W 30 rocznicę MO i SB

ich pamięci

miernego angażowania siły fa 
chowej, pogłębiają niedostat­
ki skromnej bazy usługowej.

PAP

Wczoraj, 7 października v 
30 rocznicę pamiętnej dat, 
utworzenia MO i SB — spoję' 
czeństwo Poznania złoży|(l 
hołd tym, którzy oddali s> 
życie w służbie narodu.

W godzinach popołudnie.
wych, na poznańskiej Cytadel; 
pod pomnikami Braterstw; 
Broni oraz PPR-owców — Wie( 
ce i wiązanki kwiatów ’ ‘złoży. 

Woje,

„Koziołki" płacą
I losowanie

3, 4, 13, 18, 45 dod. 37
II losowanie

n, 17, 35. 36, 47 dod. 23 
■ Końcówki banderoli: 6261 i 261 
j W 908 Grze PGL „Koziołki” w 
dniu 6 bm., w której odbyły się 

| dwa losowania, wpłynęło: 223.437 
|| zakładów wartości: 685.311,— zł.

Fundusz nagród wynosi: 
9 141.850.— zł.
; W losowaniu I stwierdzono: 12 

11 „czwórek” po 5.342,— zł; 33 „trój
1 ki premiowane” po 156, — zł; 800 
j „trójek” po 56, — zł; 775 „dwójek 

i premiowanych” po 25,— zł i 10.979 
| ..dwójek” po 5,— zł.

i W losowaniu II stwierdzano: 14
i 11 ;..czwórek” po 2.763,— zł; 60 
M jek premiowanych” po 155, 

453 „trójki’ po 55,— zł; 771 , 
Jajek premiowanych” po 25,— 

; 5.553 „dwójki” po 5,— zł.

„tró- 
— zł; 
,dwó-

zł i

Samochód osobowy marki „Sy- 
® rena 105’’ na czterocyfrową koń- 

; cówkę banderoli 6261 w losowaniu 
I H przypadł w kolekturze 31 w 
I Poznaniu na numer banderoli 
i 326261.

Losowanie 909 Gry odbędzie się 
; w dniu 13 bm. o ogdz. 12 w Cho­

dzieży.

szanse swych ugrupowań.
Przywódca Partii Konserwa 

tywnej, Heath raz jeszcze o- 
biecał, że w wypadku zwycię­
stwa konserwatystów, będzie 
dążył do sformowania rządu 
koalicyjnego, który „byłby w 
stanie przezwyciężyć rozbież­
ności partyjne”.

Ze swej strony przywódca 
Partii Pracy, premier Harold 
Wilson określił propozycję 
Heatha jako „żądanie kredy­
tu od narodu”. Zdaniem obser 
watorów, propozycja konserwa 
tystów świadczy najwyraźniej, 
że liczą się oni z porażką w wy 
borach.

Harold Wilson odrzucił pro­
pozycję przywódcy partii libe­
ralnej, Jeremy’ego Ghorpe’a, 
zorganizowania przed kamera 
mi telewizyjnymi dyskusji z u- 
działem przywódców trzech 
największych partii, tzn. labou 
rzystów, konserwatystów i li­
berałów.

KP Wielkiej Brytanii bierze 
udział w kampanii przedwybor 
czej pod hasłami ograniczenia 
władzy monopoli, nacjonaliza-

cji podstawowych gałęzi prze­
mysłu, zasobów surowców e- 
nergetycznych, banków i więk 
szej części ziemi. Komuniści o- 
powiadają się również za ogra 
niczeniem wywozu kapitału i 
wydatków wojskowych, jako 
środków wiodących do ograni 
czenia inflacji. (PAP)

5000 osób zmarło

„Toto-Lotek^
I losowanie

3, 17, 23, 31, 39, 41 dod. 46
H losowanie

3, 15. 20, 31, 42, 47 dod. 26
Końcówki banderoli: 842823 i 2823

□ HDDA
Zachmurzenie w zachodniej po­

łowie kraju duże lub całkowite, 
J okresami opady postępujące powo 
i li ku wschodowi. Temperatura 
i maksymalna od 8 do 12 st. na po- 

■ łudniu kraju, miejscami do około 
J 15 st. Wiatry słabe i umiarkowa- 
| ne, okresami dość silne, przeważ-

z głodu w Bangladeszu
Jak donosi z Dhaki agencja 

^Associated Press, minister wy 
żywienia i pomocy społecznej 
Bangladeszu Abdul Momin oś 
wiadczył tam 6 bm., że rząd 
zakłada sieć kuchni polowych, 
aby wydawać bezpłatne posił­
ki 3 milionom osób, które stra 
ciły dobytek i plony podczas 
tegorocznej katastrofalnej po­
wodzi. Minister powiedział, że 
dotychczas wskutek głodu

Junta chilijska uzbraja 
swych popleczników
Jak donoszą z Santiago, woj 

skowa junta chilijska specjal­
nym dekretem zarządziła obo 
wiązek noszenia broni przez 
obywateli wyznaczonych do 
ochrony zakładów przemysło­
wych, banków i innych. Cho­
dzi tu o uzbrojenie byłych 
wojskowych, których po prze­
wrocie przeniesiono do rezer­
wy. Stali się oni „stróżami po 
rządku” w przedsiębiorstwach, 
zwróconych poprzednim posia 
daczom. Posunięcie to ma na 
celu nie tylko powołanie 
„uzbrojonych grup”, ale także 
sterroryzowanie robotników i 
urzędników, niezadowolonych 
z polityki junty. (PAP)

zjawisk zaliczono ogólny po­
stęp m. in. w naprawach sprzę 
tu gospodarstwa domowego i 
radiotelewizyjnego, w usługach 
remontowo-budowlanych, rol­
niczych i turystycznych. Z u- 
zupełniających danych MHWiU 
wynika, że w ciągu 8 miesięcy 
br. usługi wzrosły wartościo­
wo o 18,6 proc. Jest to tempo 
wyższe aniżeli w 1973 r. i prze 
kracza nieco założenia planu 
na br.

Nadal niekorzystnie kształtu 
je się przyrost sieci usługo­
wej z nowego budownictwa w 
osiedlach mieszkaniowych. W 
I półroczu plan inwestycyjny 
na tym odcinku został zreali­
zowany zaledwie o ok. 25 proc., 
a w niektórych województwach 
wyglądało to jeszcze gorzej. 
Może poprawić sytuację zwięk 
szenie budownictwa typowych 
pawilonów z konstrukcji sta­
lowych. I taka pomoc niezbęd 
na jest właśnie ze strony re­
sortu budownictwa.

Niewielkie zmiany zareje­
strowano w zatrudnieniu.’ W 
dalszym ciągu są trudności z 
pozyskiwaniem dla usług wy­
kwalifikowanych fachowców. 
Decyzje cenowe, mające na 
względzie zapewnienie rentow 
ności w poszczególnych działach 
usług, powinny wpłynąć na 
podniesienie poziomu płac. O- 
bok tego jednak wiele jest do 
zrobienia w dziedzinie organi­
zacji pracy: w podnoszeniu jej 
wydajności i ograniczaniu czyn 
ności administracyjnych. War 
to tu podać, że warszawska 
spółdzielczość pracy podjęła 
konkretne kroki w tym kie­
runku. Ustalono m. in., że sta­
łym kłopotom wynikającym z 
braku krojczych w zakładach 
krawieckich można zaradzić, 
organizując duże pracownie, w 
których fachowcy ci mogą być 
w pełni wykorzystani; podczas 
gdy obecnie krojczego zatrud­
nia się w każdym nawet ma­
łym punkcie. Takie i podob­
ne zmiany są pilnie pożądane, 
bo dają szansę uzyskania odpo 
wiedniego poziomu świadczeń 
i przyspieszania terminów wy 
konywania zamówień.

Kolejnym zagadnieniem
wpływającym na poprawę us­
ług jest uzupełnienie wyposa­
żenia zakładów oraz ich zao­
patrzenia w materiały i częś­
ci. I tu jeszcze pokutują daw­
ne praktyki, polegające na 
drugorzędnym traktowaniu 
działu usług.

Poruszając ten problem nie 
sposób jednak pominąć spra­
wy dotyczącej jakości produk 
cji artykułów rynkowych. 
Zbyt duże ilości tych wyro­
bów z fabrycznymi usterkami 
trafiają do handlu a następ­
nie do punktów usługowych. 
Konsekwencje tego w postaci 
zwiększonego zapotrzebowania 
na części i zespoły oraz nad-

treści
Do4co75«*jełi€e ze str. 1 Wieczorowe Uniwersytety

nie kierunków południowo-
wschodnich i południowych.

IB11ESIB81S1131191RIIIIBIIBBBI

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

2 STRONA

zmarło 
osób.

Rząd 
wa się,

w -kraju blisko 5 tys.

Bangladeszu spodzie- 
że sytuacja żywnościo

wa poprawi się znacznie w 
końcu października, kiedy na­
dejdą .zamówione za granicą 
transporty zboża. Oczekuje się 
nadejścia 600 tys. ton ziarna.

on również znaczenie oddziały 
wania wzorców osobowych, 
twórczych, zaangażowanych po 
staw w pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród młodzieży.

Następnie poinformowano o 
treściach i programie tegorocz 
nych zajęć, które odbywać się 
będą w formie seminariów, 
szkoleń środowiskowych (m. 
in. dla nauczycieli, twórców i 
działaczy kultury, dziennika­
rzy) oraz zebrań ideologicz­
nych podstawowych organiza­
cji partyjnych. Szkolenia dla 
czołowego aktywu prowa-

Marksizmu - Leninizmu. W 
ubiegłym roku w 41 filiach tej 
społecznej uczelni było 4 494 
słuchaczy. Z kolei wśród 6 320 
wykładowców szkolenia par­
tyjnego w Wielkopolsce jedną 
trzecią stanowili absolwenci 
WUML.

Najaktywniejszym 1 najbar­
dziej zasłużonym działaczom 
oraz wykładowcom wręczono 
i okazji inauguracji odznaki 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”, Hono 
rowe Odznaki Miasta Pozna­
nia oraz medale pamiątkowe, 

(kos)
' GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun-

waldzko 
60-959
g I u m: 
da która

19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
Poznań ▲ Redaguje k o i e- 
Marlan Flejslerowicz (zastępca re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor saczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

ły delegacje Komitetu

Defilada pododdziałów MO no 
Starym Rynku.

Fot. — K. PrzychodzklA. Cunhal o roli
prezydenta Splnoli

Sekretarz generalny Portu­
galskiej Partii Komunistycz­
nej, Alvaro Cunhal, przema­
wiał na wielotysięcznym wie­
cu w miejscowości Sacavem. 
Oświadczył on, że komuniści 
nie negują pozytywnej roli, ja 
ką gen. Antonio de Spinola o- 
degrał w okresie dyktatury dla 
rozwoju „Ruchu Sił Zbroj­
nych” i dla stworzenia warun 
ków dla wydarzeń 25 kwiet­
nia. Jednakże później gen. de 
Spinola przejawił tendencję do 
skupienia władzy w swoich rę 
kach i do hamowania lub na­
wet odwracania procesu de­
mokratyzacji i dekolonizacji. 
Dymisja Spinoli z urzędu pre­
zydenta jest ważnym, pozytyw 
nym wydarzeniem politycz­
nym, podkreślił Cunhal.

A. Cunhal stwierdził, że zde 
cydowany odpór dany knowa­
niom reakcji wykazuje, iż Por 
tugalska Partia Komunistycz-

wódzkiego partii, stronnictw 
politycznych, organizacji mło. 
dzieżowych, Wojska Polskiego, 
zakładów pracy, organizacji 
społeczno-zawodowych oraj 
przedstawiciele wielkopolskiej 
MO.

Pod obeliskiem oraz taibliqj 
pamiątkową „Ku czci poleg. 
łych funkcjonariuszy” (Dom
Kultury MO) zaciągnięto

na jest awangardową 
walce narodu. Przed 
tymczasowym stanęły 
nowe, odpowiedzialne

siłą w 
rządem 
obecnie 
zadania

— stwierdził w zakończeniu A. 
Cunhal. Aby je zrealizować, 
niezbędne jest umacnianie jed 
ności sił demokratycznych i ich 
sojuszu z „Ruchem Sił Zbroj­
nych”. (PAP)

Proces w Warszawie

warty honorowe. Wieńce zło­
żyli przedstawiciele władz dziel 
nicy Grunwald, WK FJN, dele. 
gacje młodzieży, Poznańskiej 
Komendy Straży Pożarnych 
oraz Milicji Obywatelskiej.

Natomiast o godz. 12 odbyła 
się wczoraj na poznańskim 
Starym Rynku uroczysta od­
prawa wart jednostek MO (na 
zdjęciu).

Oficer inspekcyjny garnij, 
nu — mjr A. Magnus przyjął 
— złożony przez dowódcę War 
ty Honorowej ppor. M. Nowa> 
ka — meldunek o gotowość 
pododdziałów do odprawy. Po 
dokonaniu przeglądu — nastą­
piła defilada, której z ogrom­
nym zainteresowaniem przy, 
glądało się wielu poznaniaków, 

(res)

Niesprawny samochód
przyczyną tragicznego wypadku
7 bm. przed Sądem Powiatowym dla m. st. Warszawy rozpoczął 

się proces Tadeusza Dyńczaka-Kiryło, oskarżonego o spowodowanie 
29 lipca br. na ul. Marymońckiej tragicznego wypadku drogowego, 
w wyniku którego poniosło śmierć 5 osób, zaś 9 dalszych odniosło 
ciężkie obrażenia.

Akt oskarżenia zarzuca T. Dyń- 
czakowi — kierowcy „Ziła” nale­
żącego do bazy transportowej Hu 
ty „Warszawa” — przekroczenie 
szybkości oraz niezachowanie o- 
strożności podczas wyprzedzania. 
Jak wynika z ekspertyzy biegłych, 
samochód „Ził” miał źle działają­
cy układ kierowniczy, tzw. jałowy 

'luz.

•nla na procesie nie przyznał się do 
winy. Stwierdził też, że nie za­
uważył wad technicznych samocho 
du i dowiedział się o nich dopiero 
z ekspertyzy biegłych.

Na marginesie tej sprawy warto 
zauważyć, że nie jest to pierwszy 
wypadek spowodowany przez kie­
rowcę bazy transportowej Huty 
„Warszawa”. Trzy miesiące przed 
wypadkiem na Marymońckiej, kie
rowca z tej 
przechodnia 
śmierć. I w 
zało się, że

samej bazy wpadł na 
powodując jego 

tym przypadku oka- 
samochód miał nad-

mierny luz kierownicy. Prokur atu 
ra w obu przypadkach skierowa­
ła wystąpienia do kierownictwa 
H>(ty, a następnie we wrześniu 
skontrolowała samochody z tej ba 
zy. Okazało się, że na 36 samocho 
dów 9 miało usterki techniczne, w

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch* A Biuro 
Cgloszeń: Grunwaldzko 19 6C

tym 7 — źle działający układ kie­
rowniczy.

Jak dowiaduje się dziennikarz 
PAP, prokuratura dla Pragi 
wszczęła śledztwo przeciwko kierów 
nikowi bazy transportowej. (PAP)

0 Na ul. Poznańskiej w Słupcy 
został potrącony przez ciężarówkę 
i poniósł śmierć na miejscu 74-let- 
nń motorowerzysta Marian S.

• Z Komornik w pow. poznafr 
skim odwieziono do szpitala Zofię 
K.. która prowadząc krajom drogi 
nieoświetlony rower została po- 
trącona przez samochód.

• W Białobłotaeh w pow. ple* 
szewskim wpadł na samochód, mo 
tocyklista Zdzisław M. Doznał on 
ciężkich obrażeń i został przewie"! 
ziony do szpitala.

• Przy pl. Paszkowa w WągroW 
cu odniósł ciężkie obrażenia nie* 
letni Arkiadusz S., którego potrą­
cił na jezdni motocykl, (b)

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
% kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
; przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO
S Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I ,

. _ ,__  ___ — . Książki RSW „Prasa - Książka — Ruch” ul.
Cgloszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter- W Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto i 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- PKO nr 5-6^151, ponadto listonosze i urzędy 
wionych nie zwracamy A Druk/PŻG Im. M. Kasprzaka — Poznań, y pocztowe A indeks nr 35029. F-9GŁOS 8 X 1974



POLSKO-AMERYKAŃSKI SZCZYT Z lotu ptaka

Uwaga opinii publicznej 
zwrócona jest na wyda­
rzenie dyplomatyczne i 

polityczne niezwykle wysokiej 
rangi. Po raz pierwszy w hi­
storii na oficjalne zaprosze­
nie prezydenta Stanów Zjed­
noczonych udał się do USA 
polski przywódca — I sekre­
tarz Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Edward Gie­
rek, który jako p:erwszy ^rzed 
stawiciel państwa socjalistycz 
nego jest gościem i rozmówcą 
Geralda Forda, nowego prezy­
denta USA.

Przesłanki międwnarodowe
Dwa aspekty tej wizyty za­

sługują na szczególne podkre­
ślenie, co znalazło zresztą wy­
raz w licznych komentarzach 
zachodniej prasy, ooorzedzają 
cych ten doniosły fakt.

Pierwszy — to aspekt mię­
dzynarodowy. Szczyt polsko- 
amerykański jest nierozerwal­
nie związany z zachodzącvmi 
w ostatnich latach zmianami 
w stosunkach międzynarodo­
wych w ogóle, a w stosunkach 
między państwami socjali­
stycznymi i kapitalistyczny­
mi w szczególności. Te uo- 
zytywne zmiany doprowadzi­
ły do poprawy stosunków ame 
rykańsko-radzieckich i amery- 
kańsko-polskich, a także przy­
niosły szereg ważkich aktów, 
przyczyniających się do Dostę­
pów procesu odprężenia na 
świecie.

Spotkania na szczycie — ra­
dziecko-amerykańskie w Mo­
skwie i polsko-amerykańskie 
w Warszawie w maju 1972 ro­
ku — doprowadziły do uzna­
nia przez Stany Zjednoczone 
powojennego status quo w Eu­
ropie, do uznania przez nie 
ostatecznego charakteru gra­
nic, a przede wszystkim za­
chodniej państwowej granicy 
Polski. Układy państw socja­
listycznych z Republiką Fede­
ralną Niemiec stworzyły pod­
stawy normalizacji stosunków

Zakończenie Rajdu Przyjaźni w Pile

Radośnie i uroczyście
Nie zawiedli się organiza­

torzy tegorocznego XXIII 
Rajdu Przyjaźni: wyzna 

czone trasy cieszyły się zna­
cznym zainteresowaniem. W 
niedzielę od wczesnych godzin 
rannych wszystkimi drogami 
ciągnęły do Piły wesołe i roz­
śpiewane, kolorowe grupy pie 
churów, zwolenników turysty 
ki rowerowej i motorowej. 
Wiele osób przyjechało auto­
karami. Takiego najazdu gości 
miasto nad Gwdą jeszcze chy 
ba nie przeżywało. Turyści by 
li w tym dniu dosłownie wszę 
dzie i interesowali się wszyst­
kim: nowoczesnym układem 
urbanistycznym miasta, roz­
wiązaniem ciągów komunika­
cyjnych, ciekawą wystawą „30 
lat TPPR w Wielkopolsce”, fil 
mami o Związku Radzieckim. 
Z trudem pomieścił wszyst­
kich zwiedzających malutki 
„jednorodzinny” domek, w 
którym urodził się Stanisław 
Staszic, a nie lada atrakcją 
okazałą się również szkolna 
wiertnia, znajdująca się na te 
renie Technikum Górnictwa 
Naftowego.

Od godzin południowych 
gwarnie było i rojno w oko­
licach stadionu Polonii, otoczo 
nego namiotami i stoiskami. 
Każdy uczestnik rajdu otrzy­
mał tu talerz smacznej gro­
chówki, a w bufetach dokupić 
mógł gorącą kiełbasę. Handel 
spisał się zresztą zupełnie nie 
źle. Oferował upominki, pa­
miątki regionalne, zabawki. W 
stoiskach „Ruchu” były do na 
bycia widokówki oraz sporo 
tytułów prasy radzieckiej. W 
stoisku „Domu Książki” czyn­
na była loteria — każdy los 
wygrywał! — a młodzież ko­
rzystała z okazji, aby zaopa­
trzyć się w lektury.

W godzinach popołudnio­
wych pod pomnikiem kapita­
na Matwiejewa mieszkańcy 
miasta i uczestnicy rajdu za- 
manifestowali swą serdeczną 
wdzięczność dla żołnierzy-wy- 
zwolicieli.

Wśród uczestników rajdu — 
Przedstawiciele "władz woje­
wódzkich z sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Stanisła­

europejskich. Kolejne porozu­
mienia radziecko-amerykańskie 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych, europejska 
konferencja bezpieczeństwa i 
współpracy, rokowania wie­
deńskie, stały się odskocznią 
dla dalszych posunięć na dro­
dze do powszechnego i całko­
witego rozbrojenia i zapew­
nienia trwałego bezpieczeństwa 
nie tylko na naszym kontynen 
cie, ale w sikali światowej.

Czynnikiem wiodącym w 
tym procesie była polityka 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej. Konsekwentne, podejmo­
wane od wielu lat wysiłki, zmie 
rzające do oparcia stosunków 
między państwami na zasa­
dach pokojowego współistnie­
nia odrzucanych w przeszłości, 
a zwłaszcza w czasach zimnej 
wojny, przez rządy zachodnie, 
trafiały w coraz większym 
stopniu do przekonania zachód 
nich społeczeństw, a także do 
kół rządzących w krajach ka­
pitalistycznych.

Uznanie zasad pokojowego 
współistnienia stało się jedy­
ną alternatywa wojny. Potęga 
atomowa ZSRR i potencjał 
Układu Warszawskiego były 
świadectwem bezowocności kon 
tynuowania wyścigu zbrojeń.

Te właśnie obiektywne otze- 
s łan ki poparte wieloma 

konstruktywnymi inicjatywami 
państw socjalistycznych, dopro 
wadziły USA do zmiany poli­
tyki zagranicznej i przejścia 
— jak to proklamował w 
swym pierwszym orędziu no- 
przednik Geralda Forda, Ri­
chard Ni zon — od ery kon­
frontacji do ery negocjacji.

Podstawy współpracy
Drugi aspekt obecnej wizyty 

Edwarda Gierka w Stanach 
Zjednoczonych — to aspekt 
polski. Polityka zagraniczna 
naszego kraju, pokojowa, kon­
struktywna, bogata w inicja­
ły wy,które odbijały się szero- 

wem Kuleszą, konsul ZSRR 
w Poznaniu Nikołaj K. Tały- 
zin oraz przedstawiciele władz 
powiatowych z I sekretarzem 
KP PZPR Piła — Trzcianka 
Marianem Cybulskim.

A potem — ciąg dalszy ko­
lorowego festynu: zwiedzanie 
miasta, uroczysty Koncert 
Przyjaźni w Domu Kultury 
im. L. Kruczkowskiego, na ko 
nieć zaś — serdeczne pożegna 
nia, wymiana adresów i me­
talowych znaczków z herba­
mi miast.

Do zobaczenia na szlakach 
przyszłorocznego, XXIV Raj­
du Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Do zobaczenia w gościn­
nej Pile, (zr)

Seweryn Masiewicz
Fot. — K. Przychodzkl

Kiedy zimą w czterdzie­
stym piątym szedł szla­
kiem bojowym z I Ar­

mią Wojska Polskiego przez 
Gorzyń, ani przypuszczał, że 
właśnie z Międzychodzkiem 
zwiąże się na resztę swego ży­
cia; tę lepszą jego część. Bo 
choć młodość pozostawił w 
Równem na Ukrainie, gdzie się 
urodził, tutaj przeżywał naj­
większe zaszczyty i satysfak­
cje.

Seweryn Masiewicz — z za 

kim echem w światowej opinii 
publicznej, budziła i budzi po­
wszechny szacunek i uznanie

Plan strefy bezatomowej -w 
Europie środkowej, plan zamro 
żenią zbrojeń w tej strefie, au­
torstwo pierwszej propozycji w 
sprawie zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy, która legła u pod 
staw późniejszej wspólnej ini­
cjatywy Układu Warszawskie­
go, aktywny udział w pracach 
ONZ i wszelkich innych orga­
nizacji działających na rzecz 
pokoju — to niemały wkład w 
skuteczną politykę od.prężenio 
wą całej socjalistycznej współ 
noty.

I odwrotnie: głosu Polski słu 
chano w świecie tym uważniej, 
że jej propozycje znajdowałv 
poparcie ZSRR i innych kra­
jów socjalistycznych, a także 
i dlatego, że kraj nasz, zacofa­
ny i biedny przed wojną, sta­
nął — własnym wysiłkiem — 
w rzędzie przodujących, no­
woczesnych państw europej­
skich.

W stosunkach polsko-ame­
rykańskich ten ostatni czynnik 
ma dodatkowe emocjonalne 
znaczenie. Polska Ludowa jest 
dzisiaj partnerem wymiany 
handlowej, naukowej i tech­
nicznej Stanów Zjednoczonych, 
o czym świadczy bujny rozwój 
dwustronnych stosunków w 
ostatnich dwóch latach i moż­
liwości dalszego ich rozwoju 
w przyszłości. Stwarza to pod­
stawy realnej, wzajemnie ko­
rzystnej współpracy na zasa­
dach równości — bez żadnvch 
politycznych warunków. Ten 
fakt jest również niezwykle 
ważny, właśnie z emocjonalne­
go punktu widzenia, dla licz­
nej wciąż amerykańskiej Po­
lonii, wywodzącej się i od 
pierwszych, walczących o wol­
ność USA emigrantów, i — -w 
głównej mierze — od emigra­
cji zarobkowej, która opuszcza 
la kiedyś stary kraj „za Chle­
bem”.

Ku dalszemu rozwojowi
Stosunki polsko-amerykań­

skie osiągnęły swój najwyż­
szy szczebel właśnie dzisiaj, 
kiedy Polska jest krajem so­
cjalistycznym, co ma dodatko­
wą wymowę. Było to możliwe 
właśnie dlatego, że socjalizm 
wzniósł rangę naszego kraju i 
postawił go o od każdym wzgle 
dem w czołówce narodów. Z 
drugiej strony było to możliwe 
dlatego, że pod wpływem po­
kojowej ofensywy państw so­
cjalistycznych, a w niemałym 
stopniu samej Polski, reszta 
świata poza nie wygasłymi je­
szcze rejonami konfliktowymi, 
zwróciła sie w kierunku poko­
jowej współpracy i poszukiwa 
nia dróg trwałego bezpieczeń-

Dokończenie na str. 4
ZOFIA ARTYMOWSKA

NAJLEPSI
Dyplom technika przed emeryturą
ZDOSRYCH

wodu ślusarz i kierowca samo 
chodowy — w Centrum Wy­
szkolenia Armii Polskiej w 
ZSRR zdobył dodatkową spec 
jalizację, spawacza. Mało było 
takich fachowców, gdy więc 
po wojnie odszukał w Między 
chodzie rodzinę i zatrzymał się 
tu, z łatwością dostał pracę w 
warsztatach mechanicznych, 
które z biegiem lat przekształ 
ciły się w Państwowy Ośrodek 
Maszynowy. Jakże różniły się 
■wtedy warunki pracy od tych, 
w jakich pracuje obecna zało 
ga! Jedna hala warsztatowa, 
brak wielu potrzebnych urzą­
dzeń, brak części zamiennych. 
Trzeba było stare regenerować, 
to wymagało czasu, a pośpiech 
był konieczny. Masiewicz był 
wówczas jedynym spawaczem, 
szkolił młodszych kolegów.

— Stawiałem im wysokie 
wymagania, ale jeśli się wy­
maga, trzeba samemu świecić 
przykładem. Nie liczyłem więc 
godzin pracy, nieraz i noce za 
rywaliśmy, aby wykonać plan. 
Najlepsze wyniki można osiąg 
nać w kolektywie, ale musi to

W realizacji społecznego pro 
gramu zapewnienia lud­
ności lepszych warun­

ków życia rolnictwo — jako 
dostawca żywności — spełnia 
jedną z głównych ról. W kom 
pleksie żywnościowym coraz 
większe znaczenie ma przetwo 
rzona produkcja rolna, to zna 
~zy artykuły pochodzenia zwie 
rzęcego. Chcemy z każdym ro 
kiem zjadać coraz więcej mię 
-a, jaj, mleka i jego przetwo­
rów. Na te produkty wydaje- 
my najwięcej pieniędzy prze­
znaczanych na żywność w na­
szym budżecie domowym. Ku- 
oując te produkty codziennie, 
oowinniśmy zdawać sobie spra 
wę, od czego zależy obfitość 
dostaw tych artykułów, a tak 
że ich cena.

Jednym z warunków tej ob 
litości jest systematyczny roz­
wój chowu zwierząt gospodar 
skich, podnoszenie ich produk 
cyjności, a to z kolei zależy 
ad ilości i jakości wytwarza­
nych w rolnictwie, pasz, W tym 
celu corocznie sporządza się 
bilanse paszowe, które uwzględ 
niają potrzeby hodowli inwen 
tarza.

UWARUNKOWANIA 
I POTRZEBY

W bilansie paszowym Wiel­
kopolski bierze się pod uwagę 
w roku gospodarczym 1974/75 
zarysowujące się tendencje w 
chowie inwentarza. Ma się na 
uwadze podniesienie stanu po 
głowią bydła do 1 230 000 sztuk 
w roku przyszłym, 
chlewnej do 3 min 

trzody 
sztuk,

owiec do 450 000 sztuk, nie li­
cząc znacznej liczby drobiu, 
który wymaga także stosow­
nej ilości pasz, głównie tre­
ściwych.

W hodowli nie chodzi już te 
raz tylko o wzrost ilościowy, 
lecz także o intensyfika­
cję produkcyjności inwenta­
rza: o wyższe wydajności mle­
ka od krowy, większe przy­
rosty dzienne wagi przy tuczu 
żywca wołowego, wieprzowego 
’ drobiu. By to osiągnąć trze­
ba zgromadzić stosowne ilości 
pasz skarmianych w ciągu ro­
ku w formie zielonek (wypa­
sy, zadawanie paszy w budyń 
kach inwentarskich i na wy­
biegach), kiszonek, okopowych 
i soczystych, siana i miesza­
nek pasz treściwych.

być kolektyw zgrany. Udało 
nam się taki stworzyć.

Obowiązki z każdym rokiem 
były odpowiedzialniej sze. Do 
warsztatu przychodziło coraz 
więcej maszyn, coraz precyzyj 
niej szych. Do ich remontu po­
trzebne były wysokie umiejęt 
ności, a młodzi jakoś uczyć się 
nie chcieli. Masiewicz był se­
kretarzem podstawowej organi 
zacji partyjnej i miał 55 lat, 
kiedy zdecydował się na uzu­
pełnienie wykształcenia.

— Musiałem podjąć naukę 
w Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu na Go- 
lęcinie, aby dać przykład in­
nym. W ślad za mną poszło do 
szkoły jeszcze jedenastu, ale 
nie wszystkim starczyło wy­
trwałości. Ja dostałem dyplom 
w 59 roku życia. Jako spawacz, 
za rok mogłem przejść na e- 
rneryturę, jako technik — star 
szy mistrz warsztatowy — po­
pracowałem jeszcze 6 lat. Ale 
nie żałuję. Mam ogromną sa­
tysfakcję, że jeszcze na stare 
lata mogłem się uczyć, zyskać 
awans zawodowy i społeczny.

CAF — fot. Gładysz

Sprawy gospodarki żywnościowej

CO W POLU
TO MO STOLE
W roku gospodarczym 1974/75 

wylicza się, żę dla wyżywienia 
inwentarza w Wielkopolsce 
trzeba m. in. około 9,7 min ton 
zielonek z pól, pastwisk i łąk. 
Struktura zasiewów została 
tak us.tawiona, że zapewni ma 
sę zieloną w okresie przyszłej 
wiosny, lata i jesieni. Ten bi­
lans musi się bezwzględnie 
równoważyć, gdyż zwłaszcza w 
hodowli bydła i owiec najbar 
dziej 'ekonomiczne w tych o- 
kresach jest żywienie zielon­
kami. Nie można tu sobie po­
zwolić ze względów transpor­
towych na dalekie przerzuty 
pasz objętościowych z innych 
terenów. Muszą one być wy­
produkowane na polach w ł a s 
n y c h we wszystkich sekto­
rach gospodarki rolnej.

Rok bieżący jest korzystny 
w Wielkopolsce dla wegetacji 
roślin paszowych. Mieliśmy 
dobre zbiory zielonek, zbóż i 
mieszanek zbożowych roślin 
okopowych i traw. Sporo uda­
ło się zgromadzić zapasów na 
zimę m. in. w postaci siana i 
kiszonek. Trwający obecnie 
zbiór roślin paszowych ma 
zrównoważyć bilans paszowy 
Wielkopolski, aby zapewnić za 
łożony w pjanach rozwój ho­
dowli inwentarza.

ZAPOBIEGLIWOŚĆ 
WIELKOPOLAN

Potrzeby paszowe w woje­
wództwie poznańskim można 
określić w dwojaki sposób: 
obliczając je w tzw. jednost­
kach owsianych (miara przeli 
czeniowa wartości odżywczej 
pasz) oraz w białku, przyswa­
janym z roślin. Dla wyżywie­
nia inwentarza należałoby 
zgromadzić ponad 6,6 mld. j.o. 
Przewiduje się, że uda się u- 
zyskać 6,9 mld. j.o. Świadczy 
to o zapobiegliwości wielko­
polskiego rolnictwa, gdy pra­
wie 6 mld j. o. pochodzić bę­
dzie z własnych pól. Potrzeb-

Seweryn Masiewicz jest w 
Międzychodzie postacią popu­
larną nie tylko z tytułu pracy 
zawodowej, za którą otrzymał 
odznakę Przodownika Pracy i 
3 odznaki Brygady Pracy So­
cjalistycznej. Od 11 lat jest 
członkiem Egzekutywy KP 
PZPR, działa w radzie nadzór 
czej WSS i w ZBoWiD-zie. Ma 
także wiele odznaczeń pań­
stwowych: Medal X-lecia, Brą 
zowy i Złoty Krzyż Zasługi, a 
ostatnio, jako człowiek, który 
przed 28 lat ofiarnie pracował 
na rzecz mechanizacji rolnic­
twa, otrzymał z rąk przewod­
niczącego Rady Państwa, Hen 
ryka Jabłońskiego — Krzyż Ka 
walerski • Orderu Odrodzenia 
Polski.

Od roku jest na emeryturze, 
ale nie zerwał kontaktu ze 
swoim zakładem pracy. Często 
zagląda do POM-u, by zoba­
czyć „jak leci”, może jeszcze 
przyda się jakaś jego rada. 
Zresztą emerytów traktuje się 
tu bardzo serdecznie.

Pałac w Wilanowie z lotu pta 
ka prezentuje się nie mniej o- 
kazale niż z bliska. Szczegól­
nie interesująco z perspekty­
wy tej wyglądają piękne traw 

niki wilanowskie.

ne jednak będą dostawy spo­
za województwa około 980 
min j.o., głównie mieszanek 

znacznejpasz treściwych,
mierze komponentów z drogie 
go importu.

Te niedobory są bardziej wy 
raźne, jeśli przeliczymy paszę 
na białko. Zapotrzebowanie 
wielkopolskich hodowców wy­
nosi ponad 592 000 ton białka, 
przewidywane pokrycie po­
trzeb natomiast — 636 000 ton. 
Z tego 478 000 ton białka to pa 
sze z własnych pól.

Wielkopolska jest dostawcą 
dużej masy zbóż konsumpcyj­
nych i siewnych, nie może we 
własnym zakresie wyproduko 
wać wystarczającej ilości biał­
ka dla swej ogromnej hodow­
li. Byłoby to możliwe przy in­
nym ustawieniu struktury za­
siewów dla produkcji i pa^z 
systemem przemysłowym. Są 
już tego początki, lecz ta baza 

ze względówrozwija się
technicznych — zbyt powoli, 
w stosunku do rosnącej w re­
kordowym tempie hodowli in­
wentarza. Wysyłając do in­
nych regionów kraju potrzeb­
ne tam zboże i ziemniaki, a 
więc produkcję prostą, nie 
przetworzoną w żołądkach 
zwierząt na mięso czy mleko, 
Wielkopolska otrzymuje w za­
mian paszę treściwą.

Z własnych pól Wielkopol­
ska może mieć w tym roku 
gospodarczym 1 224 000 tor 
pasz treściwych, a powinne 
być ogółem 2 337 000 ton. Ma­
ją one w znacznym stopniu 
zrównoważyć niedobory ziem­
niaków, które sięgają ogółem 
30 procent skarmianej w po­
przednich latach ilości.

DECYDUJE WYDAJNOŚĆ

Zastępowanie ziemniaków p; 
szami treściwymi pochodzenie 
zbożowego, zwłaszcza w tuczi 
wielkoprzemysłowym, jest ko 
nieczne, lecz znacznie przedn 
ża koszty. Dlatego tak wielkf 
uwagę zwraca się na mieszar 
-i innych bardziej wydainycł 
'ośliń, a także rośliny okopo­
we i pastewne.

Rośliną przyszłości dla Wie 
Topolski w żywieniu inwenta­
rza, oprócz buraka cukrowegc 
'dostarcza wielkie ilości liść 
i wytłoków), jest burak pa­
stewny, zwłaszcza jego odmia­
na „Polipast”. Podobne nadzie­
je wiąże się z kukurydzą 
zwłaszcza uprawianą na ziarnc 
i sianokiszonki. W tym roki 
po raz pierwszy ziarno kuku­
rydzy (9 600 ton), z obszan 
2 000 ha, wchodzi jako stała p: 
zycja do bilansu paszowegc 
Wielkopolski. Większej popuk 
ryzacji wymaga wysokobiałkc 
wa roślina strączkowa bobik 
którego uprawę na ziarno za- 
początkowały w br. niektóre 
PGR i nawet gospodarstwć 
chłopskie.

Fachowcy mówią też o tym 
że z myślą o następnym bilan 
sie paszowym należałoby wios 
ną 1975 roku zwiększyć upra­
wę takich roślin jak np.: bru­
kwi, marchwi, rzepy, kapusty 
pastewnej. Już obecnie należy

Dokończenie na str 4
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Umyślne efekty dwuletniej współpracy

Ciężkie maszyny budowlane w kooperaqi 

z amerykańskimi koncernami

W naszym 
obiektywie

Minęły właśnie 2 lata od zawarcia przez nasz przemysł 
maszyn budowlanych trzech poważnych, wieloletnich poro­
zumień kooperacyjnych o produkcji ciężkich maszyn dla 

! budownictwa z wielkimi koncernami amerykańskimi: Inter­
national Harvester Company, Clark Eguipment oraz Koer- 

: hring Company. Można więc już mówić o pierwszych efek­
tach polsko - amerykańskiej współpracy w tej dziedzinie 

1 i oceniać wstępnie dalsze jej perspektywy. Na ten temat 
|H dziennikarz PAP rozmawia z dyrektorem naczelnym PHZ 

„Bumar” — Sykstusem Olesikiem.
: — Na wstępie trzeba podkre
> ślić — powiedział dyrektor 
i Olesik — że decyzje o rozwi- 
( odęciu w Polsce produkcji cięż 
| kich maszyn budowlanych o 
r I mocach 200—300 i więcej koni 

mechanicznych podjęto nie tyl 
>' ko z myślą e zaspokojeniu ros 

J nących potrzeb naszego budów 
) nictwa, ale również na tle nie 
li zaspokojonych i stale rozwija- 
< jących się potrzeb innych kra 
> I jów socjalistycznych, z który- 
| mi nasz przemysł maszyn bu- 
; dowlanych wiążą bardzo ży- 

we kontakty.
— A jak przebiega realiza­

cja porozumień zawartych z 
| amerykańskimi koncernami?

i i — Pierwsze 2 lata tej współ 
i । pracy potwierdziły słuszność 

| wszystkich tych założeń, jaki-
I [ mi kierowały się obie strony 

z chwilą zawierania porozu- 
mień w 1972 r. Nie znaczy to 

M oczywiście, ie we współpracy 
H tej nie napotykamy na kłopo- 
i ty i pewne niepowodzenia. Spo 

wodowane są one głównie pro 
1 blemami, z jakimi boryka się 
f gospodarka świata zachodnie- 
I go, na tle zjawisk inflacji, kry 
| zysu energetycznego oraz pow 

szechnego deficytu surowców 
i materiałów. Nie są to jednak 

t. trudności nie do pokonania, a 
; wysiłek naszego przemysłu 

związany z opanowaniem no­
wej, trudnej produkcji i tech­
nologii jest wysoko oceniany 
przez naszych amerykańskich 
partnerów. Odnosi się to zwła 
szcza do kombinatów „Huta 

■ Stalowa Wola” i L. Waryń­
skiego, które były sygnatariu-

Sprawy gospodarki 
żywnościowej

Dokończenie ze str. 3 
przygotować odpowiednie sta­
nowiska dla tych roślin paszo 
wych, zapewnić staranną agro 
technikę i nawożenie.

Obecnie rolnicy wielkopol­
scy szykują zapasy pasz na zi 
mę i przyszłą wiosnę. Przygo­
towują kiszonki z kukurydzy, 
liści buraczanych, wytłoków, 
wsięwek i traw. Robi się spe­
cjalne pokazy we wsiach, pa­
ruje i kisi ziemniaki. Zapobie 
gliwość taka umożliwi nie tyl 
ko dobre przezimowanie in­
wentarza, lecz zapewni jego 
maksymalną produkcyjność.

Jak z powyższych rozwiązań 
wynika, zagadnienia produkcji 
pasz, właściwego bilansu — 
mają ogromne znaczenie dla 
rozwiązania kompleksu żyw­
nościowego, nad którym pra­
cują obecnie sztaby fachow­
ców i ekspertów. Jednym z 
problemów, który musi być za 
łatwiony jest właśnie intensy­
fikacja produkcji pasz z włas­
nych pól. W tym zakresie Wiel 
kopolska ma spełnić znaczną 
rolę w kraju, jako dostawca 
ponad 13 procent żywca i 10 
proc, mleka, a także 20 proc, 
krajowego eksportu żywca.

MARIA POLCYNOWA

szami zawartych z firmami 
amerykańskimi porozumień i 
na których spoczywa główny 
ciężar ich realizacji.

Kombinat „Stalowa Wola” w 
ciągu niespełna dwóch lat po­
trafił we współpracy z koncer 
nem International Harvester 
podjąć produkcję podstawo­
wych maszyn budowlanych do 
wielkich robót ziemnych. Są 
to ciężkie ciągniki gąsienico­
we, które w różnych wykona­
niach mogą spełniać rolę spy­
charek, ładowarek, służyć do 
układania rurociągów energe­
tycznych, karczowania lasów i 
innych celów. W kombinacie 
w Stalowej Woli, który wyra­
sta na największego producen 
ta maszyn, budowlanych w Eu 
ropie opanowano już produk­
cję większości zespołów do bu 
dowy ciągników o mocy 140 i 
285 KM, a nasz przemysł sil­
nikowy potrafił przystosować 
już krajowej produkcji silniki 
do napędu tego ciągnika. W 
tym roku wyprodukowanych 
zostanie ok. 100 takich ciężkich 
maszyn, które rozpoczęły już 
pracę na budowach prowadzo 
nych przez Polskę w Libii o- 
raz przy budowie rurociągu w 
ZSRR. Rozwiązano także wszy 
stkie problemy techniczne i z 
końcem br. w zakładzie fir­
my International Harvester w 
Doncaster w Wielkiej Brytanii 
rozpocznie się produkcja 
dwóch maszyn o mocy 140 
KM — ciągnika TD-15C i ła­
dowarki 175C. Maszyny te bę­
dą budowane w oparciu o do­
stawy części ze Stalowej Wo­
li, dostarczanych z USA oraz 
wykonywanych na miejscu w 
zakładzie w Doncaster.

Współpraca z drugim kon­
cernem amerykańskim o mię­
dzynarodowym zasięgu — 
Clark Eąuipment, realizowana 
jest przez wchodzący w skład 
kombinatu „Stalowa Wola” za 
kład w Radomsku. Dotyczy o- 
na kooperacji w produkcji mo 
stów napędowych, podstawo­
wych elementów konstrukcyj­
nych do wszystkich ciężkich, 
kołowych maszyn budowla­
nych. W czerwcu br. zakłady 
w Radomsku opuściła pierw­
sza partia tych ciężkich mo­
stów, przeznaczonych dla za­
kładów firmy Clark Eąuipment 
w Strassburgu we Francji. Z 
tą chwilą rozpoczęła się rea- 
lizacia iednego z podstawo­

wych punktów urnowy, zgod­
nie z którą polski przemysł 
maszyn budowlanych będzie 
producentem i dostawcą mo­
stów nie tylko na potrzeby wła 
sne i krajów socjalistycznych, 
ale również dla firmy Clark i 
jej klientów. Już w przyszłym 
roku eksport ten powinien o- 
siągnąć wartość kilku milio­
nów dolarów.

I wreszcie ostatnia umowa z 
wielką amerykańską firmą — 
Koehring Company, dotyczy 
produkcji koparek hydraulicz 
nych o wysokiej wydajności i 
pojemności łyżki od 1,5 do 2,5 
m sześć, przystosowanych do 
współpracy z wywrotkami. 
Również i ta umowa realizo­
wana jest przez nasz przemysł 
bardzo sprawnie. Współpracu­
jący z firmą Koehring kombi 
nat L. Waryńskiego o boga­
tych tradycjach i doświadczę- I 
niu w produkcji koparek prze I 
jął już i zaadaptował doku- I 
mentację wszystkich trzech ob * 
jętych porozumieniem maszyn. 
Wyprodukowano pierwszą se­
rię 40 koparek z których 20 
wyeksportowano (zgodnie £ u- 
mową) do firmy Koehring dla 
jej dystrybutora na^ terenie 
RFN. Część z tych maszyn za­
częła również pracę na naszych 
eksportowych budowach za 
granicą.

O tym, że nasi amerykań­
scy partnerzy są zainteresowa 
ni rozwojem współpracy z poi 
skim przemysłem maszyn bu­
dowlanych — kończy dyrektor 
Olesik — świadczą propozycje 
rozszerzenia jej na nowe te­
maty i dziedziny.

Rozmawiała:
EWA ARTYMOWICZ

Polsko-amerykański 
szczyt

Dokończenie ze str.3
stwa. Ten kierunek polityki 
zagranicznej USA, zapoczątko­
wanej przez Richarda Nixona, 
potwierdził i kontynuuje obec­
ny prezydent Gerald Ford.

Opinia polska oczekuje, że 
wizyta I sekretarza PZPR Ed­
warda Gierka w Stanach Zjed 
noczonych i rozmowy na s-zczy 
cie, przeprowadzone z prezy­
dentem USA, będą stymulato­
rem dalszego rozwoju stosun­
ków polsko-amerykańskich w 
wielu dziedzinach, z drugiej 
zaś — wniosą -wkład w przy­
spieszenie procesu powszech­
nego odprężenia i w utrwale­
nie jego — tak ważnych dla 
wszystkich — zdobyczy.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Zwycięstwem koszykarek Lecha 
zakończy) się I Międzynarodowy 
Turniej o Memoriał Floriana Grze 
chowiaka. Na zdjęciu fragment 
meczu pomiędzy VSK Pecs z Wę 

gier i SC Goettingen z RFN.

Od minionej środy na stadionie 
GKS Olimpia na Golęcinie trenu 
ją kadrowicze, przygotowujący 
się do spotkania z Finlandią. Na 
zdjęciu górnym: Kazimierz Deyna 
i Antoni Szymanowski na dolnym: 
Joachim Marx i król strzelców Mi 
strzostw Świata - Grzegorz Lato.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Cos się kończy
I f wstydliwie schowana na dole kolumny notatka nie 

mówi nic więcej niż to, co napisane, a jednak bu­
dzi uczucie jakiegoś niewytłumaczonego smutku: bo coś 
się kończy „Mgr inż. Jacek Gmoch ze względów zawodo­
wych i rodzinnych zrezygnował z funkcji asystenta trene­
ra reprezentacji, do którego m. in, należało zbieranie in­
formacji o przeciwniku. PZPN zamierza obecnie stworzyć 
3-osobowy zespół konsultacyjno-szkoleniowy, o podobnym 
zakresie działalności. W jego skład został już powołany 
wielokrotny reprezentant Polski Bernard Blaut. Poza nim 
wchodzi w rachubę Hubert Kostka”.

Na wielu stadionach widziano Jacka Gmocha jak pod­
czas spotkań coś pilnie notował, rysował, nagrywał na ma­
gnetofonową taśmę. Zbierał z pasją „kleptomana” wszy­
stko to, co dotyczyło przewidywanych przeciwników bia­
ło-czerwonych, bo „nuż może się przydać”. I przydawało 
się rzeczywiście. Może niebawem dowiemy się jak poważ­
ny był wkład „banku informacji” Jacka Gmocha w wy­
walczenie przez nasz zespół srebrnego medalu na Mistrzo- | 
stwach Świata. Dzisiaj można powiedzieć jedynie, że wkład 
ten był bardzo istotny. ;

fyiewykluczone, iż dane zebrane przez, Gmocha. wyko- ( 
' * rzystane zostaną przez trenerów Górskiego i Strej- 

laua w opracowywaniu koncepcji gry na jutrzejsze spot­
kanie z jedenastką Finlandii. Dzisiaj wieczorem dowiemy 
się jaki jest ostateczny skład drużyny, która wybiegnie ■ 
na płytę Stadionu im. 22 Lipca, lecz przyznać trzeba, że 
selekcjonerów naszej kadry czeka problem nie lada. Z 
22 zawodników naszego „srebrnego” zespołu pozostało je­
dynie siedmiu, w tym Roman Jakóbczak, który jak wia­
domo ani razu nie wystąpił w RFN.

— Tak się złożyło — powiedział w wywiadzie trener 
Górski — że bohaterowie Mistrzostw Świata grają znacz- i 
nie poniżej swych możliwości. Nie chcę tu wdawać się w 
dyskusje czy są zmęczeni, znużeni czy po prostu należycie 
nie trenują? Faktem jest, że w większości spisują się sła­
bo. A przecież nie jest tajemnicą, iż nie można w pełni 
liczyć na zawodników o dużych umiejętnościach, nie znaj­
dujących się aktualnie w odpowiedniej dyspozycji. Stąd 
koncepcja oparcia zespołu na piłkarzach najlepiej grają­
cych, czyli w tym konkretnym przypadku na zawodnikach 
Ruchu.

Jest ich, w powołanym na zgrupowanie w Poznaniu ze­
spole, aż sześciu, w tym Romuald Chojnacki, który ewen-1 
tualnie zadebiutuje w drużynie narodowej. |

"00 pucharowych „radościach i goryczach” pozbawie- 
' ni emocji spotkań pierwszej ligi, szczególną uwagę 

zwróciliśmy na spotkania drugiego piłkarskiego frontu. 
"Warta wywiozła jeden punkt ze Świdnika, natomiast Olim­
pia zremisowała z aktualnym liderem drugiej ligi — 
Widzewem Łódź. Być może remis ten wydaje się korzy­
stny, ale refleksje po ostatnim spotkaniu gwardzistów nie 
napawają optymizmem. Jeżeli zespół ten nie zmieni swego 
stereotypowego sposobu gry, nie wróci do stylu spotkań 1 
takich jak mecz z Polonią, czy druga część spotkania z Ar- 
konią — zaczną docierać do nas wieści niezbyt pomyślne. 
Okaże się wtedy, że punkty zdobyte w poprzednich spot­
kaniach przydadzą się nie w walce o pierwsze miejsca 
w tabeli lecz o lokaty w jej środkowym rejonie. SKończy-9 
ła się dobra passa beniaminka — teraz trzeba po prostu i 
dobrze pracować, żeby grać. 1

ANDRZEJ SKRZYPCZAK |

Sympozjum na temat
spraw dziecka

Hokeiści
Sporty Gniezno 

liderami
W tabeli I ligi hokeja na tra­

wie nastąpiła zmiana przodowni­
ka. Liderem jest obecnie Sparta 
Gniezno, która pokonała Górnika 
Siemianowice 1:0 oraz Kolejarza 
Sosnowiec 2:0. Na trzecie miejsce 
wysunęli się laskarze Grunwaldu 
Poznań. Odnieśli oni zwycięstwo 
nad Startem Gniezno 2:0 i Stellą 
Gniezno 2:1. Hokeiści wiejscy z 
LKS Rogowo zwyciężyli Kolejarza 
Sosnowiec 3:1 — a zremisowali z 
Górnikiem Siemianowice 0:0.

Pozostałe wyniki: Polonia Śro­
da — Stella Gniezno 2:2, Polonia 
Środa — Start Gniezno 3:2. AZS 
Katowice — Lech Poznań 2:1, 
Sparta Wrocław — Lech Poznań 
— mecz został przerwany.

Prowadzi Sparta 12 pkt. przed 
Wartą 11 pkt., która ma rozegra­
ny jeden mecz mniej i Grunwal­
dem Poznań 10 pkt. (PAP)

Żużel

Zbigniew Jąder zwycięzcą 
memoriału Alfreda Smoczyka
Na torze leszczyńskiej Unii ro­

zegrany został XXIV memoriał 
Alfreda Smoczyka. Zwyciężył Zbi 
gniew Jąder z Unii, który w pię­
ciu biegach zgromadził 14 punk­
tów. Dalsze miejsca zajęli: Paweł 
Waloszek ze Śląska Świętochłowi­
ce, Zdzisław Dobrucki z Unii, Ry­
szard Jany ze Sparty Wrocław 1 
Andrzej Wyglenda z ROW-u Ryb­
nik. Pomimo dobrej jazdy, ubie­
głoroczny mistrz świata Jerzy 
Szczakiel z Kolejarza Opole za­
jął dopiero szóste miejsce.

Zwycięzcą trzech biegów, zorga­
nizowanych dla zawodników, któ 
rzy w tym roku zdobyli licencje — 
został Kazimierz Adamczak z Unii,

zdobywając puchar trenera kadrj 
narodowej, największego rywala i 
najserdeczniejszego zarazem przy' 
jaciela Smoczyka — Józefa Olej­
niczaka. Bieg najmłodszych uczesl 
ników turnieju wygrał Marius 
Okoniewski z Unii, (ask)

*
W pierwszym spotkaniu baraże 

wym o wejście do I ligi żużlowi 
pomiędzy przedostatnią drUżynal 
ligi Falubazem Zielona Góra, i 
drugim zespołem II ligi — GKS 
Wybrzeże Gdańsk. zwyciężyć 
Wybrzeże 54:24. Najwięcej punS- 
tów zdobyli: dla Wybrzeża — Pa' 
pakuł 11. dla Fah lbazu — Proch 
Protasiewicz — po 6. (PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się w 
Poznaniu trzydniowe 
sympozjum polsko-fran­

cuskie, poświęcone zagadnie­
niom prawnym dziecka. Jego 
organizatorem jest Instytut 
Nauk Prawnych Polskiej Aka­
demii Nauk oraz Ośrodek Ba­
dań Prawno-Porównawczych 
w Paryżu.

Podczas syrnpoajcm obie

strony przedstawią poglądy re 
prezentowanych przez siebie 
państw na zagadnienia sądowe 
go dochodzenia ojcostwa, za­
przeczania ojcostwa oraz sto­
sunków między rodzicami a 
dziećmi. Omówione też zosta­
ną kwestie prawne międzyna­
rodowe, związane z uznawa­
niem i wykonywaniem wyro­
ków sądów zagranicznych, do­
tyczących ustalania pochodze­
nia dziecka i płacenia alimen­
tów; tudzież kwestie wynika­
jące z sytuacji, gdy rodzice i 
dzieci są obywatelami różnych 
państw. Ponieważ rządy obu 
państw podpisały w 1967 roku 
umowę dwustronną, dotyczą­
cą wzajemnych stosunków 
prawnych w dziedzinie prawa 
osobowego i rodzinnego, pro­
blematyka polsko-francuskie­
go sypmozjum ma także prak­
tyczne znaczenie.

Goście francuscy spotkają 
się z przedstawicielami orga­
nów wymiaru sprawiedliwości, 
złożą wizytę w Oddziale PAN 
w Poznaniu i w poznańskich 
uczelniach, przewidziane jest 
także zwięd/anie zabytków 
Poznania, Ghiezna i Biskupina, 
jak również Krakowa i War­
szawy oraz wizyty w Sejmie 
i w Sądzie Najwyższym, (bw)

WYNIKI • TABELE . WYNIKI
n LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA
Olimpia — Widzew Itl
Avia — Warta 1:1
Bałtyk — Stoczniowiec 3:1
Lechia — Zagłębie Włb 3:0
Stocznia — Motor 1:0
Stomil — Gwardia 2:1
Ursus — Ar konia 0:0
Zawisza — Polonia W- wa

TABELA
1. Widzew 13:5 11—5
2. Stoczniowiec 12:6 18—9
3. Motor 12:6 7—5
4. Olimpia 11:7 14—6
5. Lechia 11:7 13—6
6. Stomil 10:8 G—4
7. Zawisza 10:8 9—8
8. Avia 9:9 9—8
9. Gwardia Kosz. 8:10 10—10

10. Zagłębię Wałb. 8:10 7—9
11. Bałtyk 8:10 fi—
12. Stal Stocznia 8:10 8—15
13. Ursus 7:11 6—10
14. Polonia W-wa 6:12 7—13
15. Arkonia 6:12 5—12
16. Warta 5:13 3—10

GRUPA POŁUDNIOWA
BKS Bielsko — Star \ 2 JO
GKS Katowice — Moto Jelcz 1 1:1
Metal — Sparta Zabrze 4:0
Piast — Siarka 2:0
Stal Rzeszów — Stal S. Wola 3:1
Wisłoka — Niwka 2:2
Wojkowice — Radomiak 0:0
Odra — Urania 0:0

GRUPA II
Kania Gostyń — Polonia F-ń 1* 
Obra Kościan — Lech 11 P1 
Polonia Środa — Polonia Piła F 
Dyskobołia — Posnania 1 
Polonia Leszno — Sparta Szam. #:' 
MZKS Rawicz — Vitcovia 1^ 
Noteć — Błękitni

4. Moto JeJcc 11:7 0—7
5. BKS Bielsko 11:7 9—7
6. Urania 11:7 7—5
7. Wojkowice 10:8 11—13
8. Piast 9:9 7—4
9. Radomiak 9:9 6—8

10. Odra 8:10 6—5
11. Star 8:10 9—11
12. Siarka 8:10 9—11
IX Wisłoka 7 :U 7—10
14. Metal 7:11 7—10
15. Sparta Zabrze 6:12 4—11
16. Górnik Niwka 6:12 6—14

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA ls\

Calisia — Zagłębie 
Ostrovia — Grunwald

0:2 
0:4

Prosną — Pogoń Skalm. 0:0
Stal Ostrów — Przemysław 2:0
Włókniarz — Warta II 1-0
14. Tur Turek 2:14 4—17
Sparta Winiary — Olimpia 11 —

TABELA
1. Stal Rzeszów 13:5 18—7
2. Stal St. ,YVola 11:7 13—6
3. GKS Kąfoyvice 11:7 10—5

TABELA
1. Włókniarz 13:3 18—5
2. Stal Ostrów 13:3 13—5
3. Olimpia II 11:5 15—4
4. Grunwald 11:5 14—6
5. Zagłębie 11:5 12—6
6. Calisia 9:7 13—9
7. Budowlani 7:9 9—12
8. Przeinysław 7:9 9—14
9. Prosną 7:9 8—15

10. Warta II 6:10 9—8
11. Ostrovia 6:10 -5—10
12. Pogoń Skalm. 4:2 5—17
13. Sparta Winiary 3:13 2—8
14. Tur Turek 2:14 4—17

TABELA
L Polonia P-ń 13:3 17-4
2. Vitcovia 10:6 14-4
3. Sparta Szam. 10;6 8-4
4. Dyskobołia 9:7 18-t
5. Lech II 9:7 9-4
6. Kania 9:7 5-4
7. Polonia Piła 9:7 8-«
8. MZKS Rawicz 8:8 17-1!
9. Błękitni 8:8 7-!

10. Noteć 8:8 10-1!
11. Polonia Leszno 7:9 17-H
12. Obra Kościan 6:10 6-H
13. Polonia Środa 5:11 14-1
14. Posnania 1:15 3""

POLSKA — FINLANDIA 
POZOSTAŁO NIEWIELE

BILETÓW
Jak nas poinformowano w SeW 

Piłki Nożnej Wojewódzkiej Fe* 
racji Sportu, niewielką ilość b* 
tów na jutrzejsze spotkanie naW 
można jeszcze w sekretariaa 
KKS Lech przy ul. MarchlewsKi* 
go. Zamówienia zbiorowe zreall^ 
je Sekcja Piłki Nożnej WFS Pr* S 
ul. Wrocławskiej. Kasy przy Sta® 1 
nie im. 22 Lipca otwarte został ■ 
o godz. 12. Radzimy się pospiesz? I 
bo biletów zostało zaledwie P*1' | 
tysięcy. 1 9



p. p. POLMOZBYT W POZNANIU
ulica Gorysława nr 9

ZAWIADAMIA, te PRZEPROWADZKA

INWENTARYZACJĄ OKRESOWĄ
w następujących magazynach:

L MAGAZYN nr 3 — akcesoria — 
termin rozpoczęcia spisu w dniu 
15. X 1974 r.

Ł MAGAZYN nr 5 — części zamienne 
do motoroweru marki Komar — 
termin rozpoczęcia spisu w dniu 
7. X 1974 r.

Przewidywany czas trwania inwentaryzacji 
w obu magazynach — około 1 miesiąca.

Uprzejmie prosimy P. T. Odbiorców 
e uzupełnienie masy towarowej przed roz­
poczęciem inwentaryzacji. 6654-K1

Auto Seryiea, Kraszew­
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji pod­
wozi — przeniesiono do 
Przeźmierowa, Szosa Po­
znańska 2, przedłużenie 
uL Dąbrowskiego.

Sprzedam okazyjnie z po 
wodu wyjazdu „Syrenę 
104”. Poznań, Starołęcka 
MO, teł, 721-76. 43200g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40758g.
Trabant 601 stan bardzo 
dobry sprzedam. Oborni­
ki Szamotulska 51 Noskie 
wicz.  40759g
Kupię Trabanta 601. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40900g.

0 Lokale

Praca © Nauka
| 'rzyjmę dozorstwo, waru 

lek mieszkanie. Oferty 
i,prasa”, Grunwaldzka 19 
ila 40856g.______________  
►rofesor liceum udziela 

! ekcji matematyki, fizyki, 
3 hemii, rosyjskiego. Tel.
I 72-502. 4341 Ig

iupno O Sprzedaż
I tupię większą ilość kłą-
I zy szczypiorku 2-letnie- 
' >o Poznań, Grunwaldzka 

■ '32.______________ 40560gpr
i »iłę tarczową okazyjnie 

■ tupię. Oferty „Prasa”, 
; Grunwaldzka 19 dla 40882g.
i Webie nowoczesne kupię, 
tanarki z klatkami sprze 
jam. Zeylanda 2 m. 7.

40858g
Sprzedam młocarnię czysz 
:zącą. Tyrka, Bierzglinek, 

■ )ow. Września. 9900p
Sprzedam 55 m2 parkietu 
jukowego 30X5 m, I kla- 
y Oferty „Prasa”. Grun 
yaldzka 19 dla 42077gpr.
Sprzedam wzmacniacz 2 
kolumny 50 V Regent no- 

‘ we. Oferty „Prasa”. Grun 
| waldzka 19 dla 40794g.
Garaż blaszany, ul. Pol­
na przy Dąbrowskiego 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40757g.
Sprzedam maszynę Sin- 

I ger oraz różne meble.
Chudoby 20 m. 12, po 17. 

40755g

Sprzedam okazyjnie lo­
dówkę jugosłowiańską, no 
wy kożuch męski, piękny 
wózek dziecięcy, skórki 
czarne karakułowe, czap­
kę z norek szafirowych 
nową, garnitur ciemnopo- 
piel, stan idealny, pierze, 
poduszkę. Tel. 527-36, po 
południu. 4163®g

Samotny pan, na poważ­
nym stanowisku, poszuku 
je małego mieszkania lub 
pokoju, najchętniej nie- 
umeblowanego, możliwie 
z telefonem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43351g.

Zamienię pokój, kuchnia, 
wysoki parter Wilda, na 
równorzędne do II ptr. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 40865g.
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Sprzedam wózek dziecię­
cy zagraniczny (kombino 
wany). Rybczyński, Poz­
nań, Dąbrowskiego 229 m. 
3 40735g

Sprzedam piec stałopal- 
ny. Cześnlkowska 11 m. 1 
no 16. 40771g

Sprzedam pianino Poz­
nań — Minikowo, ul. Pio 
trowska 14 m. 2. po po­
łudniu. 40886g

Sprzedam silny aparat słu 
chowy, tel. 674-105, godz. 
17-22. 40868g

Sprzedam kolumny, wzmac 
niacze, tel. 672-569.

40851g

Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 2002, stan bar 
dzo dobry. Leszno, tel. 
41-24. 1028p
Sprzedam samochód Ford- 
Taunus, stan idealny. Po­
znań, Fabryczna 20 m. 24. 

43286g
Sprzedam Warszawę 204, 
Jerzy Babiarczyk, Poz­
nań, ul. Promienista 117 
m. 8, po godz. 16. 40717g

"W dniu 4 października 1974 r. zmarł tra­
gicznie po wypadku drogowym, pracownik 
działu technologicznego Zakładów Mięs­
nych w Obornikach

HENRYK BONK
W Zmarłym straciliśmy cenionego pra­

cownika, dobrego kolegę i współtowarzy­
sza pracy.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie 
współczucie.

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 
POP i Dyrekcja

Zakładów Mięsnych w Obornikach.
2548-K2

Dnia 6 października 1974 r. zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 85

JÓZEFA WAŁKOWSKA
z domu BEDNARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm, 
o godz. 13.30 w Opalenicy.

W smutku pogrążona

ro dżin a
43$65g

Dnia 4 października 1974 roku zmarł i
JAN GRUPKA

nasz były długoletni, zasłużony pracownik,
serdeczny^ kolega.

Pogrzeb odbędzie 
8 października 1974 
plicy cmentarnej na

się we wtorek, dnia 
r. o godz. 10.50 z ka- 
Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy s®c®erego 
Współczucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa i
Robót Instalacyjnych w Poznaniu.

6776-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 6 października 1974 r. po długiej 

chorobie, pełnym poświęcenia życiu, zmar­
ła, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy 66 lat, nasza najukochańsza, nigdy nie­
zapomniana mamusia, teściowa, śp.

ANIELA OPIELEWICZ
z domu KAPUŚCIŃSKA

Wyprowadzenie najdroższych nam zwłok 
na nabożeństwo żałobne w kościele para­
fialnym św. Wawrzyńca w Koźminie, 
z domu żałoby w środę, dnia 9 październi­
ka 1974 r. o godzinie 15.

( Pogrążeni w smutku
dzieci, synowa, zięciowie, wnuki

i rodzina
Koźmin, Poznań, Wałbrzych, Warszawa. 
— 43458g

Odstąpię małżeństwu pu­
sty pokój w śródmieściu 
płatne 2 lata z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40876g.

Mieszkanie M-2, zamienię 
na 3 pokoje, kuchnia w 
nowym budownictwie spół 
dzielcze (najchętniej Dę­
biec). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40908g.

Dwaj kulturalni studenci 
wynajmą umeblowany po 
kój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40926g

Domek — dwa pokoje, 
kuchnia, ogródek. Poznań 
zamienię na jeden pokój. 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40949g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju z 
kuchnią lub bez. Poznań, 
ul. Traugutta 19 m. 3. Ry­
szard Biernat. 40964g
Młode, bezdzietne małżen 
stwo (członkowie spółdziel 
ni mieszkaniowej) poszu- 
kuie pokoju. Tel. 514-73 od 
8—15. 41348g
Oddam 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka (cały parter), 
c. o. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41353g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w F o « n a n i u, uL Marchlewskiego 128

OGŁASZA

NABÓR kandydatów
DO PRZYUCZENIA ZAWODU:

— BLACHARZ
— DEKARZ
— SZKLARZ
— PŁYTKARZ

Okres przyuczenia do zawodu trwa 
6 miesięcy, w czasie trwania kursu ucznio­
wie otrzymują wynagrodzenie miesięczne 
i wszystkie uprawnienia pracowników w 
budownictwie — odzież ochronną, buty ro­
bocze, posiłki regeneracyjne — dla zamiej­
scowych bezpłatne zakwaterowanie.

Po złożeniu egzaminu przedsiębiorstwo 
zapewnia pracę przez cały rok.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Podanie, życiorys
2. Dobry stan zdrowia
3. Świadectwo ukończenia sokoły pod­

stawowej
4. Ukończony 18 rok życia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Sekcja Szkolenia w Dziale Pracy i Płac, 
pok. 100, tel. 650-51, wewn. 211.

6118-K1

Przyjmę na pokój ucz­
niów lub studentów. Swa 
rzędz, ul. Tortuna 5a. Do 
jazd autobusem 55 z Ra­
taj.40824g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, dwa balkony słonecz 
ne front na mniejsze. Po 
znań, ul. Grottgera 5 m.
7. 40776g
Samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią ulica Sło­
wackiego zamienię na 
większe kwaterunkowe, 
spółdzielcze lub własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40785g.
Mieszkanie M-2 lub po­
dobne kupię względnie 
wydzierżawię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40765g.
3,5 pokoju samodzielne, 
telefon, blisko śródmie­
ścia zamienię na 2 poko­
je samodzielne. Ofęrty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40734g._______________  

e Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 10 ha. 
Tyrka, Bierzglinek, pow. 
Września. 990p
Kupię działkę 0,3—0,5 w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40819g.
Dom jednorodzinny sprze 
dam Wojciech Ros"zak 
Czerlejno 63-005 Kleszcze­
wo, pow. Środa. 40719g

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE 
wielkości od 200 do 1.500 na* 

wraz ze składowiskami otwartymi (stodoły) 
POSZUKUJE PILNIE 

SPtSLDZIELNA PRACY „KARTODRUK” 
ulica Grochowe Łąki nr 4 
Poznań — telefon 541-21.

5900-K1

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Wielospecjalistycznego Szpitala mia­
sta Poznania przy ul. Lutyckiej — zatrudni 
zaraz:

— salowe do pracy w systemie 2-zmianowym, 
— pracowników fizycznych do obsługi pral­

nic i maglownic (kobiety),
’— pomoce kuchenne,
— kucharzy,
— palaczy do obsługi kotłów 

wy sokoprężnyc h,
— dezynfektora.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — telefon 

408-31, wewn. 323, 324.
Dojazd autobusami MPK linii nr 51, 60, 68

i 72. 6421-K1

Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz — bezpyłowo cy 
klinuje parkiety, malowa 
ne podłogi — lakieruje. 
Tel. 67-46-28, dawniej — 
67-11-24. 42501g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe, samodzielne, 1—2- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41388g.

Radom — M-3 spółdzielcze 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Wroniecka 17a m. 8 wej­
ście od Mokrej. 41397g

Starsza rencistka przyj- 
mie uczciwą panienkę 
uczącą się lub pracującą. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40835g.
Spokojny bez nołogów w 
średnim wieku poszukuje 
małego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40833g.
Zamienię duże 3 pokoje, 
kuchnia, dwa balkony 
front na mały domeczek 
z ogródkiem, mogą być 
peryferie. Poznań, ul. 
Grottgera 5 m. 9, Bartni- 
czak. 40795g

W dniu 5 października 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach, zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

ZYGMUNT JASZCZAK
emerytowany major MO, 

były komendant powiatowy MO 
w Środzie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­
dzinie 14 w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona i 
rodzina

Środa WkpL, tS. Dąbrowskiego 35 m. L 1 
_______43507g

Wrocław 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo 
zamienię na 3 pokoje, no 
we budownictwo, lub po 
kapitalnym remoncie w 
Poznaniu lub na przed­
mieściu. Szudra, 50-331 
Wrocław, ul. Wieczorka 
76/14. 2464-K2

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni poszuku 
je samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40793g.

Bydgoszcz! Komfortowe 
M-4 zamienię na podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia 
Przybyszewskiego 45 Gize. 

40810g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 przy Ron­
dzie na Ratajach na dwa 
oddzielne mieszkania po 
pokoju z kuchnią w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40747g.

Pół domu bliźniaczego bli 
sko tramwaju kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40832g.____________  
Kupię działkę budowla­
ną na terenie Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40774g.
Sprzedam działkę ogrodni 
czą 2500 m! w Luboniu 3. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40760g.

Zguby © Różne
Zaginął pudel czarny, 
średni 29 sierpnia w oko­
licy Jackowskiego — Pol 
nej. Pies jest własnością 
dziecka. Zwrot lub wska­
zanie miejsca pobytu psa 
wynagrodzę. Tel. 421-33. 
Gorczyczewskiego 10 m. 6.

40807g
Świadków wypadku usz­
kodzenia Moskwicza przez 
autobus, 24. 9. 74. wieczo­
rem na ul. Łozowej, przy 
Szkole nr 49, proszę o 
skontaktowanie się, ul. 
Żurawinowa 10 m. 9.

43343g

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

poszukuje 
POKOI 

dwu- lub trzyosobo­
wych, niekrępujących, 

z wygodami. 
Warunki i cena do 

uzgodnienia. — Oferty 
„Prasa”, ulica Grun­
waldzka 19 dla 6597-K1

Malowanie mieszkań, po­
dłóg — poleca koncesjo­
nowany warsztat. Telefon 
67-06-01, godz. 6.30—8.30. 
oraz po 17. 41920g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołuję 
w terminie do 5 dni, wy­
konuję przeźrocza barw­
ne czarno-białe do celów 
naukowych. Jan Kołecki, 
Zakład Fotograficzny, Ra 
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii).

39721 g
Kupię garaż w pobliżu ul. 
Gąsior owskich. Telefon 
627-36. 41350g

tDnia 5 października 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze nasz najukochańszy, naj­
czulszy, najtroskliwszy mąż i ojczulek, 

ukochany dziadziuś, o najszlachetniejszym 
sercu teść, zięć, szwagier, wujek i brat, 
przeżywszy lat 62, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu janikowskim.

4« Dnia 6 października 1974 r. zmarł na- 
• gle mój kochany mąż, ojciec, syn, brat, 
teść i dziadek

ALFRED WOYTYLA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 października 1974 r. odszedł 
od nas, namaszczony Olejami św., nasz dro­

gi i nigdy niezapomniany brat, szwagier, 
wujek, przeżywszy lat 61, śp.

ks. prób. STANISŁAW BIELSKI

Wprowadzenie zwłok do kościoła św. An­
ny, w dniu 8. X br. o godz. 17. Msza św. w 
środę, 9. X br. o godz. 14, po czym pogrzeb 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona i 
rodzina)

Poznań, Ostrów. 43439g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 października 1974 r. odszedł od 
nas na zawsze, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 69 mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

GRZEGORZ REGORTUS
były ułan 15 pułku Ułanów Poznańskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim. |

W smutku pogrążona^ 1

43&59g

tDnia 5 października 1974 r. odszedł od 
nas, opatrzony Sakramentami św., po 
ciężkich i długich cierpieniach, mój naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 63 lata, śp.

FRANCISZEK SADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

8 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu janikow­
skim.

VW głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami 

Prośmy o nieskładanie kondolencji.
43447g

Znaleziono czapkę zimo­
wą. Odbiór: ul. Jarochow 
skiego 4 m. 11, po godz. 
17. 43206g
Kuchmistrz przygotowuje 
przyjęcia weselne i inne 
telefon 515-61. 40548g

Matrymonialne
Kawaler lat 25 z zawodem 
wysoki domator, spokoj­
ny pozna miłą panią chęt 
nie z prowincji, zdjęcia 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4C905g.
Wdowiec lat 49, przystoj­
ny, sympatyczny, 177 cm, 
z mieszkaniem, pozna 
uczciwą panią do lat 46 o 
podobnych walorach. Mile 
widziane zdjęcie. Cel ma 
trymonialny. oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40852g.
Panna lat 36, wzrost 160 
cm szczupła, blondynka z 
mieszkaniem, niezależna 
materialnie, pracująca za 
wodowo, domatorka, po­
szukuje kawalera do lat 
45, uczciwego z wykształ­
ceniem wyższym lub śred 
nim zawodowym zdecydo 
wanego na małżeństwo. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40822g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój kochany 

mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZEK TRAWKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

żona z synami i rodziną
43417g

W głębokim smutku pogrążona ’

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, Lodowa 19c m. 8.

Dnia 5 października 1974 roku odszedł od 
nas na zawsze nasz ukochany, o najszla­
chetniejszym sercu mąż, ojciec i dziadek.

SYLWESTER CISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 9115 

na cmentarzu junikowskim.

WITOLD SZMIGIELSKI
lat 70.

Pogrzeb odbędzie się 9 października 1974 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Jani­
kowie.

W głębokim 
żona, córka,

smutku pogrążeni!
synowie i rodzina

Poznań, ul. Długosza 19 r 
Umultowo, ul. Zielona 14. 43546g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 października 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, siostra i babunia, śp.

* domu DUDZIAK
Msza £w. zostanie odprawiona d-rńa9bm. 

o godz. 7.45 w kościele św. Zbawiciela, po 
czym pogrzeb tego samego dnia o godzi­
nie 13 na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążana 

d z in a
43559g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 5 października 1974 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 60 nasza 
ukochana mama, teściowa i babcia

MARIANNA SZMYT
i domu NAPIERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

syn z rodziną
Poznań, ul. Ściegiennego 56 m. 9, 
dawniej Wodna 20. 434’5Ig

szy

W głębokim żalu pogrążona 
żona z synami i rodziną

W dniu 6 października 1974 r. zmarł 
po ciężkich cierpieniach nasz najdroż- 
ojciec, teść i brat, śp.

WŁADYSŁAW NAWROT

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. T5 
w Stęszewie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

4350$g

tDnia 6 października 1974 r. zmarła po 
długotrwałej chorobie w wieku 90 lat, 
śp.
KATARZYNA KOLASlNSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go-! 
d-zinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Towarowa 43.

tDnia 6 października 1974 r. zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach mój 
drogi mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, 

śp.
JAN ZEMBLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, synowe, synowie 

i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Szymańskiego 8 m. 10, 
Fairfield — Australia. 43531g



Październik

8 
Wtorek

Apolinarego, 
Placyda

Słońce: 5.47—17.09 Społeczna działalność
TEATRY J

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Zmierzch Pery- 

na” (premiera).
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy sad”.
NOWY — g. 19 „A jak królem, 

a jak katem będziesz”.
W WOJEWÓDZTWIE

OSTRZESZÓW: „Motyle są wol-

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Poczekam 

aż zabijesz”; Noteć: „Dziewczyna 
inna niż wszystkie”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Potop”; Polo­

nia: „Potop”.
GOSTYŃ: „Śledztwo skończone, 

proszę zapomnieć”.
JAROCIN: „Jutro będzie za póź-

KALISZ Kosmos: „Zaproszenie”; 
Oaza: „Gra złudzeń”; Stylowe: 
„Wdowa Couderc”.

KĘPNO: „Samuraj i kowboje”.
KŁODAWA: „Serafino”.
KOŁO: „Myśl i serce”.
KONIN Centrum: „Cyrk stra­

ceńców”, „Na białym koniu”, 
„Stara panna”, „Wielka miłość”.

KOŚCIAN: „10 dni bezpłatnego 
urlopu”.

KROTOSZYN: „Miłość straceń­
ców” i „To także Włosi”.

KRZYŻ: „Motocross”.
KORNIK: „Oto jest głowa zdraj-

LESZNO: „Zapis zbrodni”.
MIĘDZYCHÓD: 

paul”.
NOWY TOMYŚL:

.Doktor Po-

.Niewygodny
kochanek”.

OBORNIKI: „Szpieg Szoguna” i 
„Zawieszeni na drzewie”.

OSTROW Roma: 
»: „Potop”.
OSTRZESZÓW: ,

.Potop”; Słoń-

.Homolkowie na
urlopie”.

PIŁA Iskra: „Dajcie sensację na 
pierwszą stronę”; Koral: „Rodeo”; 
Sokół: „Wielki łup gangu Olsena”.

PLESZEW Hel: „Nockaut”.
RAWICZ: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: nieczynne.
SŁUPCA: „Małżeństwo”.
ŚREM Słonko: „Poskromienie 

złośnicy”.
ŚRODA: „Ślub bez■ obrączki”.
SZAMOTUŁY: „Wilk morski” i 

„Zemsta wilka morskiego”.
TRZCIANKA: „Dekadą strachu”,

„Kes” i , 
tem”.

TUREK:

.Dziewczyna z pśstole-

WĄGROWIEC 
WOLSZTYN: 

jaskółki”.
WRZEŚNIA: ,

.Eolomea”.
.Prawo gwałtu”.
... i pozdrawiam

,Głos na sprzedaż”.
W Poznaniu

FOTOPLASTIKON — 
„Windsor — miasteczko

g. 13-18 
samków”.

CYRK

BUDAPESZT (ul. Mostowa) 
g. 19.

DADIO 3
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry,

kierowco; 7.40 Takty minuty;
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywkowy; 9.05 Muzyka; 9.30 Ra 
dio Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy, nastroje; 10.08 Muzyka w 
transkrypcjach fortepianowych S.
Prokofiewa; 
zef” fragm. 
ny: Monika 
Henkler; 11.

10.30 ..Na nrzvkład Jó
2; 10.40 Duet woikal-
Houf Hans-Dieter
Non stop polskich me

lodii; 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie: 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.25 
Musical po polsku; 13. Góralskie 
nuty; 13.30 Przeboje z festiwali; 14. 
Z® świata nauki; 14.05 Znane i nie 
znane instrumenty Indowe; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Trzy orkie 
stry — trzv style; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 Autografv wielkich kom­
pozytorów: Francois Adrien Boiel- 
dieu; 15.35 Muzyczne nowości z Ha 
wany; 16.10 Propozycje do Listy 
Przebojów: 18.30 Aktualności kul­
turalne: 16.35 Melodie z Kraju Rad; 
17. Radiokurier; 17.20 Rytmostop; 
17.40 Gra „Jena Old Timers”; 18. 
Muz. i aktualn.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Non stop przebo­
jów; 19.15 Gwiazdy polskich es­
trad: 19.45 Klient nasz partner: 20. 
NURT; 20.20 Interserwis; 21. Sztu­
ka żywienia; 21.15 Konc. życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 22.15 
Mini-recital Łucji Prus; 23.30 Bvtm. 
taniec, piosenka; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 „Jam 
Session” opr. Roman Waschko; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16. 19 22. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.?5 Klucze do mieszka­
nia i co dolej; 8.55 Muzyka snod 
strzechy; 9. Dla kl. V (historia) 
„Przechodniu, powiedz Sparcie”... 
słuch.; 9.30 Śpiewała Wrocławskie 
Skowronki; 9.40 Dla przedszkoli 
„Kosmjczek i Burns” słuch.; 10. Re 
pontaż literacki „Medytacja o ży­
ciu godziwym”; 10.20 Muz. opero­
wa; 11. Dla kl. Vrn łreoyrefi-i
„Przez Afrykę”; 11.25 Ja^; 11.35 
„Rodzinny tor przeszkód”; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Dwie melodie z Sando-
miertkiego; 13. Dla kl. HI
(wych. muzyczne) 
wiada”; 13.20 Jazz; 
selny” fragm. pow.

,mur’k?
IV

ODO-
13.35 ..Gość we- 

; 13.55 Mini prze
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hubalczyków z
Szczep harcerski im Majora Hubala przy leszczyńskim 

węźle kolejowym, znany jest z wielu pożytecznych inicja­
tyw społecznych. Jako jeden z nielicznych w kraju posiada 
najwyższe odznaczenie organizacyjne — „Złoty Krzyż Za­
sługi dla ZHP”. Szczep prowadzi 5 drużyn: zuchową, dwie 
drużyny młodszo-harcerskie i tyleż specjalistycznych; liczy 
około 150 dzieci i młodzieży. Harcerze wywodzą się wyłącz­
nie ze środowiska kolejowego. Spora ich liczba uczy się w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej przy Oddziale Trakcji PKP. 
Również kadra instruktorska to w większości pracownicy 
PKP różnych służb i stanowisk.
Wieloletnia tradycja pracy 

harcerskiej Szczepu — któ­
rym kieruje harcmistrz Tade­
usz Berus oraz' duże doświad­
czenie instruktorów, pozwala­
ją osiągać pożądane efekty wy 
chowawcze. Atrakcyjne formy 
pracy z młodzieżą oraz właści­
we metody sprawiają, że do 
Szczepu garnie się coraz więk­
sza liczba dzieci i młodzieży.

Do tradycji Szczepu należą 
pożyteczne czyny społeczne po 
dejmowane na rzecz środowi-

ska talk w Lesznie, jak i na 
terenach, gdzie harcerze spę­
dzają wakacje.

W ramach tych prac w br. 
młodzi hubalczycy oczyścili 
1 200 m pasów przeciwpożaro-
wych wzdłuż 
Boszkowo — 
to blisko 300
cowali
Ośrodka

przy

PKP w Boszkowie

; torów na linii 
Błotnica, ponad- 
godzin przepra- 

porządikowaniu 
Wypoczynkowego

Parku

Prztyczek
Rekord

opieszałości
m ym razem przykład 
i nie ślamazarnej pra­

cy poczty, lecz rekordowo 
trwającego remontu jej sie 
dziby — konkretnie budyń 
ku Urzędu Pocztowego w 
Czarnkowie przy ul. Koś­
ciuszki. Personel opuścił go 
30 listopada 1972 r. w prze­
konaniu, że w łipcu następ 
nego roku wróci do pach­
nących jeszcze farbą, lśnią 
cych czystością pomiesz­
czeń z podłączonym c.o. Do 
końca bowiem czerwca 1973 
roku wszystkie roboty zobo 
wiązało się wykonać Ko­
munalne Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w 
Chodzieży. Nikt jednak z 
załogi UP nie przypuszczał 
z pewnością, że przez 2,5 
roku praca i obsługa klien 
tów odbywać się będzie w 
warunkach godnych pożało 
wania, gdyż wyremontowa 
ny gmach otworzyć ma pod 
woje dopiero w II kwarta­
le 1975 r. Do tego czasu wy 
korzystywane będą zastęp­
cze pomieszczenia przy pla 
cu Wolności.

Jest to efekt skandalicz­
nego podejścia do powierzo 
nych zadań chodzieskiego 
KPRB. Wprawdzie teraz 
remont wspomnianego bu­
dynku leży w gestii Powia 
towego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Czarnko­
wie, ale dopiero od 1 lipca 
br. Do tego zaś czasu gru­
pa robocza z Chodzieży, któ 
rą z tą datą zlikwidowano, 
nie wykonała żadnych (!?) 
praa. Zniknęły zaś niektó­
re piece, powyjmowano 
zamki z drzwi porozbijano 
podłogi. Mamy nadzieję iż 
nowy wykonawca lepiej 
wywtąże się ze swych obo­
wiązków. (bop)

przy ul. Dworcowej w Lesznie 
oraz pomagali przy zbieraniu 
kamieni na polach PGR Dłu­
gie Stare.

Podczas minionych ferii let­
nich Szczep, wchodząc w skład 
Stanicy resortu komunikacji, 
uczestniczył z bracią harcer­
ską z całego kraju w wielkiej 
operacji noszącej kryptonim 
„Bieszczady-40”, mającej głów 
nie na celu zagospodarowanie 
turystyczne tego regionu.

Plany harcerzy spod znaku 
kolejowego skrzydełka zmie­
rzały przede wszystkim do od 
budowy kolejki leśnej w Biesz 
czadach, budowy stolarni w 
Nowym Łupkowie i zrealizo­
wania wielu prac społecznie 
użytecznych. Hubalczycy poma 
gali przy oczyszczaniu ław to­
rowiska, podrzucaniu podsyp­
ki, malowaniu ogrodzenia pa­
rowozowni w Nowym Łupko­
wie. Pomagali także przy po­
rządkowaniu obiektów stacji 
kolejowej Komańcza i Zagórz. 
Ponadte leszczyniacy brali 
udział w sianokosach i w ak­
cji żniwnej.

. Z holsztyńskiego

gląd folklorystyczny — muzyka lu 
dówa NRB; 14. Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Ottorino Respighi — Poemat 
symf. „Pinie rzymśkie”; 15. Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 F. Mendelssohn-Bartholdy — 
I Konc. fortep. g-moll op. 25; 16
Wypoczynek turystyka; 17.25

Leszna
Ogółem w ramach operacji 

„Bieszczady-40” przepracowa­
li blisko 8 700 godzin.

Warto dodać, że przy Szcze­
pie harcerskim im. mjr Huba­
la działa aktywny'Klub hono­
rowych dawców krwi. Zrzesza 
on 16 instruktorów, którzy w 
bieżącym roku oddali 3 200 ml 
krwi.

MARCIN RYDLEWICZ

Świadectwa przeszłość
w dobrych rękach

środkowi ożywionego ży­
cia kulturalnego, jakim 
są Szamotuły, przybyła 

ostatnio jeszcze jedna instytu­
cja. Jest nią Powiatowe Archi 
wum Państwowe w Szamotu­
łach. Zadaniem jego jest za­
bezpieczenie źródeł historycz­
nych oraz współdziałanie w ba 
daniach dziejów regionu.

Władze powiatowe po kon­
sultacjach z Muzeum Narodo­
wym w Poznaniu przydzieliły

dla Archiwum pomieszczą 
w zabytkowym Zamku (j 
ków. Trudności związane z 
montem lokali opóźniły ni 
podjęcie właściwej działał- 
ści. Rok temu przejęto ais
które przechowywane były 
tychczas w Powiatowym j

W Trzdaneckiem

Studenckie badania

n 
d
P 
c

/
chiwum Państwowym w p( 
naniu. Archiwum szamotulsj 
zasięgiem swej działalności 
jęło trzy powiaty: międzycho 
ki, obornicki i szamotulski, 
soby jego obejmują w tej ch 
li materiały ze 119 urzędów 
zakładów pracy o objętości] 
mb półek. Zgromadzono 
akta władz szczebla powi® 
wego od 1918 roku, oraz al 
miast, gromad, sądów, nota: 
szy, władz szkolnych, banki 
i przedsiębiorstw przemys 
wych z XIX i XX wieku.

Jest to bardzo cenny
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„Szukamy borowika"
W okolicach Wolsztyna od­

była się tradycyjna już impre 
za motocyklowo-samochodowa 
pod nazwą „Szukamy borowi­
ka”. Zorganizowali ją działa­
cze Klubu Motorowego Ligi 
Obrony Kraju, Powiatowa Ra­
da Związków Zawodowych i 
Urząd Powiatowy w Wolszty­
nie.

Uczestnicy rajdu motorowe­
go mieli okazję poznać pięk­
no Ziemi Wolsztyńskiej, mo­
gli sprawdzić swoją kondycję 
fizyczną i znajomość sportów 
obronnych. Trasa rajdu wio­
dła przez Nowy Tomyśl, Ja- 
błonnę do Kuźnicy i Barłoźni. 
Zakończenie nastąpiło w Oś­
rodku POSTiW w Boruji.

W rajdzie udział wzięło oko 
ło 80 uczestników. Szczęśliwym 
znalazcą borowika okazał się 
Kazimierz Moszak ze Swiętna, 
natomiast zwycięzcą rajdu zo­
stał Jerzy Marcinkowski, (mź)

Przez miesiąc przebywała w 
Trzciance 105-osobowa grupa 
poznańskich studentów na mię 
dzyuczelnianym obozie nauko 
wyn), który ma już pięciolet­
nią tradycję. Przyszli lekarze, 
pedagodzy, zootechnicy, ekono 
miści, leśnicy i specjaliści w 
zakresie komunikacji, konty­
nuowali pod kierunkiem nau­
kowców badania nad społecz­
nymi i gospodarczymi proble­
mami miasta i powiatu. Gos­
podarzom regionu łatwiej jest 
je rozwiązywać przy pomocy 
wnikliwych analiz studentów 
i wynikających z nich wnios­
ków.

postawy. Studenci z Koła Pe­
dagogicznego UAM badali „doj 
rzałość” społeczną przedszko­
laków oraz aspiracje szkolne, 
i zawodowe absolwentów szkół
podstawowych.

Coraz wyraźniej 
kształt przyszłego 
munikacyjnego 
Przebudowuje się

rysuje się 
układu ko- 

Trzcianki. 
już zgodnie

teriał źródłowy, obrazujący: 
ne dziedziny życia społeczr 
kulturalnego. Pod specjalną 
pieką służby archiwalnej a 
dują się archiwa zakładowe 
urzędach powiatowych, mii 
skich, gminnych, inspektoi 
tach statystycznych, sądą 
biurach notarialnych, ba 
kach i zakładach przemysł 
wych, specyficznych dla rei 
nu.

Archiwum dysponuje pi 
cownią naukową, w której n 
kowcy, studenci, badacze I 
storii regionalnej, działat 
kulturalno-oświatowi mają 
stęp do akt. Zaczynają z ni 
'korzystać w coraz więks? 
zakresie.

Archiwum szamotulskie i 
ganizuje wystawy orygh 
nych materiałów źródłowy 
lub ich fotokopii, świadczący 
o ważniejszych wydarzenie 
w tym regionie.

Najistotniejszą sprawą । 
Powiatowego Archiwum P; 
stwowego w Szamotułach j 
zdobycie nowej powierzę! 
magazynowej. W terenie cze 
ją na przejęcie z zakładów: 
cy akta od 1951 roku, a il 
wolnych regałów jest nie w 
ka.

1 
t
7
1

z projektem studentów ul. Si­
korskiego, powstaje także pro 
jekt obwodnicy, która odciąży 
ruch przez centrum miasta. 
Nadto dokonano inwentaryza­
cji kolejnych obiektów leś­
nych w powiecie oraz badań 
mleka i jego produktów, (bop)

W celu jak najpełniejsze 
wywiązania się ze swoich: 
dań Archiwum nawiazałob 
skie kontakty i współprac! 
innymi placówkami tego tj 
w Polsce.

Badania nad dziejami inl 
resującego regionu szamot: 
skiego zyskały w ten spos 
nowe możliwości rozwoju.

TERESA CHOJNACKA

Aud. spoi. W. Goszczyńskiego; 17.35 
Muzyczny kwadrans: Frank Schoe 
bel — piosenki, ork. Guentchera 
Gollascha; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Aud. aktualna K. Kolanowskiego; 
18.05 Muzyka po pracy; 18.40 Dro­
gi poznania „Milczący świadek”; 
19. Magazyn literacko-muzyczny 
pt. „Znad Szprewy i Wisły”; 21.55 
Radio — szkole audycja dla nau­
czycieli; 22.10 Jazz; 22.20 Radiowy 
tygodnik kulturalny; 23. Muzyka w 
teatrze; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Claudio Monteverdi — 
Madrygały miłosne z VIII księgi.

WIADOMOSCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30 , 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Nowości wytwórni „Amiga”; 9. 
„Czwartki-pani Julii” 14 ode.; 9.10 
Sylwetki jazzowe — Bassie Smith; 
9.30 Nasz rok.74-ty; 9.45 Muzyczny 
tryptyk; 10.35^ Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „Kronika wynad 
ków miłosnych” — ode. 15; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na koszalińskiej 
antenie; 15.10 Premiery „Polskich 
Nagrań”; 15.30 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy­
socki; 15.45 „Żywioły” suita; 16.08 
fweet po polsku; 16.22 „Żywioły” 
uita; 16.45 Nasz rok 74-ty; 17.05 

„Czwartki pani Julii” — ode. 15; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Każdy

buduje swój dom” reportaż; 18. Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przebój za prze­
bojem; 19.15 Książki tygodnia — 
U. Plenzdorf: „Nowe cierpienia 
młodego W.”; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20. Między Nowym Jorkiem 
a Genewą — gawęda; 20.10 Kroni­
ki włoskie; 20.40 Język niemiecki; 
20.55 Muzyczna kolekcja zamków i 
katedr — Schoenbrunn; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton; 21.50 Opera tygodnia — Karol 
Maria Weber „Oberon”; 22.08 Śpię 
wa Roberta Flack; 22.15 Pow. w
wyd. dźw. .Czarny generał”;
22.45 Rodowód przeboju — „Zielo­
ne rękawy”;- 23. Swoje ulubione 
wiersze recytuje K. Rudzki; 23.05 
Wizerunek artysty — J. Katlewicz; 
23.35 „Khat” — gra zespół Os-sian;
23.50 Śpiewa John Lennon.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 
12.95, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Hi­
storia 1. 4 — Polska Pierwszych 
Piastów; 7 — TRR — Matematyka 
1. 58 — Iloczyn skalarny wekto­
rów: 8.50 — „Jak hartowała się 
stal” — ode. i film seryjny prod. 
radzieckiej (kolor); 10 — Dla szkół 
— język polski — kl. V—VI — „O 
miejsce wśród ludzi” — „Rozbi­
ta szyba”; 11.05 — Dla szkół — 
Język polski kl. III lic. Gabriela 
Zapolska — „M^rąlność Panj Dul- 
skiej”; 12 —' Dla szkół — Język 
polski kl. IV — Leon Kruczkow­
ski — „Pierwszy dzień wolności”; 
13.45 — TTR — Wskazówki meto­
dyczne 1. 5; 14.30 — TTR — Bota-

Badania skoncentrowały się 
przede wszystkim na proble­
mach dzieci i młodzieży. Me­
dycy — mając bazę „wypado­
wą” we wsi Biała — przeba­
dali kilkaset dzieci w powie­
cie; wymagające leczenia skie 
rowali do specjalistów oraz wy 
głosili szereg profilaktycznych 
pogadanek. Wprowadzony też 
został w życie ich postulat zor 
ganizowania w trzcianeckiej 
szkole podstawowej zajęć spor 
towych dla dzieci z wadami

nika 1. 19 Dwuliścienne. Podklasa 
wolnopłatkowe; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — „Zna 
cie to posłuchajcie” (kolor); 17 — 
Studio TV Młodych; 17.30 — Trans 
misja z uroczystości powitania I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w siedzibie prezydenta 
USA w Białym Domu (z USA — 
kolor); 18.15 — Panorama
Lubuska: 18.35 — Sezam — pro­
gram public.; 19.10 — Przypomi­
namy, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.20 — „Jak 
hartowała się stal” — ode. I — 
film seryjny prod. radź, (kolor); 
21.40 — Interstudio — Magazyn in- 
formacyjno-publicystyczny Kra­
jów Socjalistycznych (kolor); 22.20 
— „Godzina Juli Andrews” — 
ameryk. próg, rozrywkowy (ko-
Jor); 23.10 Dziennik (kolor);
23.25 — Wiadom. sport, oraz spra­
wozdanie z meczu hokejowego na 
lodzie — CSRS — Kanada (kolor).

PROGRAM II: 17 — Język an­
gielski 1. 2; ok. 17.30 — Transmi­
sja z uroczystości powitania I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w siedzibie prezydenta 
USA w Białym Domu (z USA 
— kolor); 18.15 — Adam Mickie­
wicz — Pan Tadeusz Księga ,X 
pt. „Emigracja — Jacek”. A^aptla 
cja i reż. A. Hanuszkiewicz 19.2i 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.20 — Zapraszamy na wtorek /• 
Skaldowie; 20.45 — Monografie 
miast Śląską — Cieszyn — próg, 
public.; 21.15 — Musica Dyscypli- 
n4; 21.50 — 24 godziny (kolor); 22 
~ VI Ogólnop. Festiwal Krótko- 
metrażowych/Tilmów Morskich w 
Szczecinie -/ rep. filmowy; 22.35 — 
Język naeipiećki 1. 1 — powt.

Migawki z Chodzieży
Dużym wydarzeniem w ży­

ciu uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego w Chodzieży by­
ło nadanie szkole, mogącej po 
chwalić się w 54-letniej histo­
rii poważnymi osiągnięciami 
dydaktycznymi i społecznymi, 
imienia Leona Kruczkowskie­
go. Gośćmi licealistów byli z 
tej okazji , przedstawiciele 
władz wojewódzkich i powia­
towych oraz żona pisarza. Od­
słonięto tablicę pamiątkową 
patrona oraz urządzono wysta 
wę i sesję popularno-nauko-

wą, poświęcone jego twóru 
ci.

3cha
Kłopoty z gazem

Pod tym tytułem zamieścili­
śmy w numerze z 15. IX. br. 
list gospodyń z Lubinia w pow. 
kościańskim, skarżących się na 
zbyt długie okresy oczekiwa­
nia na dostawy propanu. Dy­
rektor Wydziału Handlu, 
Przemysłu i Usług Urzędu Wo 
jewódzkiego — Joanna Krum- 
rey tłumaczy ten fakt niedo­
stateczną mocą przerobową 
Komunalnej Rozlewni Gazu 
Płynnego. Sytuacja ulegnie po 
prawie po wybudowaniu no­
wych rozlewni propanu-buta- 
nu, czyli w 1976 r.

Również niedostateczna zdol 
ność produkcyjna spowodowa­
ła niedobór w sklepach naboi 
do autosyfonów, napełnianych 
nrzez Poznańską Wytwórnię 
Produktów Spożywczych „Pe­
gaz”/Zwiększenie mocy prze­
robowej tego przedsiębiorstwa 
— jak poinformował nas ten 
sam Wydział — ma nastąpić 
w przyszłym roku, (zk)

®
Chodzieska gastronon 

wzbogaci się wkrótce o noc 
okazały obiekt. Rozpoczęto 
wiem (kosztem 7 min. zł) t 
dowę pawilonu Oddziału W 
„Społem”, w którym znajdi 
się kawiarnia i restauraf 
Otworzy on podwoje w pd 
wie 1975 r. Restauracja „Tu 
styczna” zaś będzie przebrt 
wana i zamieniona na bar sz 
kiej obsługi.

®
W Chodzieskich Zakład® 

Porcelany i Porcelitu uruct 
miono mechaniczną linię 
kładania” na wyroby dekoi 
cji z kalkomanii różnych w 
rów i barw. Znacznie zwW 
szyła ona wydajność tej prac 
gdyż dotychczas wykony^ 
ją ręcznie.

®
W osiedlu bloków nad je^1 

rem miejskim brygady 
owskie. przystąpiły do wzno" 
nia patronackiego budynku i 
40 rodzin członków chodzi* 
kich organizacji młodzii 
wych. Klucze do nowych
szkań rozdzielone zostaną
koniec przyszłego roku.

P!

Poborowi krwindawci
Lecznictwo powiatu oboli1 

kiego zwiększyło zasoby W’ 
o 57 litrów, dzięki honoro* 
akcji młodzieżowej przepro" 
dzonej podczas zakończona 
jesiennego poboru do woP1 
Najczęściej do grona bezin^ 
resownych dawców krwi n‘ 
leżą przede wszystkim pob01 
wi z gminy Ryczywół.


